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Przed nami nowy początek 
(czytania mszalne: Bar 1,15-22; Łk 10,13 -16) 


ak co roku, na pierwszy wykład gromadzimy 
się w kościele. Ludzie wierzący wiedzą, że 
o wielkich sprawach swojego życia trzeba prze- 
de wszystkim rozmawiać z samym Bogiem. Dla- 
tego jest to w jakimś sensie wielkoduszna ofiara 
czasu, że odchodzimy od katedr, laboratoriów, 
od swoich gabinetów pracy, ażeby właśnie tu, 
podczas Mszy świętej, skupić się na tych zada- 
niach, które czekają nas w najbliższym roku 
akademickim. Rozpoczynamy zatem szczęśli- 
wie ten rok akademicki, w którym pojawia się 
już realnie nas obowiązująca data: 2000. Jest 
to zatem wejście w czas szczególny. Już od 
dłuższego czasu Ojciec Święty przygotowuje 
nas na przeżycie tego czasu jako wyjątkowej 
łaski od Pana. Ma być to nie tylko dla nas 
przeżycie zmiany daty, roku, wieku, a potem 
i tysiąclecia, ale nade wszystko refleksja nad 
swoim miejscem w czasie. 

Przed nami nowy rok akademicki. Jak zawsze 
to, co nowe, zaciekawia, fascynuje swoją taje- 
mniczością. Usiłujemy ją złagodzić, kreśląc so- 
bie programy swoich zajęć, pracy, 
przewidywanych osiągnięć, ale najzwyczajniej 
trzeba najpierw zacząć - i to jest często najtrud- 
niejsze. Rzymianie zostawili nam przysłowie, 
które jest mądrą zasadą życia: Dimidium facti 
qui coeqit habet - ma za sobą połowę roboty ten, 
kto zaczął - dodajmy: kto dobrze zaczął. I rze- 
czywiście, najtrudniej zasiąść do pracy, naj- 
trudniej otworzyć maszynę do pisania czy 
komputer. Kto zaczął, już jest na dobrej drodze, 
bo ona prowadzi do celu, pokazując zadania 
i możliwości wyjścia z postawionych sobie prob- 
lemów. Niech nam towarzyszy także hasło 
gdańskiego herbu: Nec temere, nec timide, co 
można by przetłumaczyć również jako wezwa- 
nie: odważnie, byle nie zuchwale. Zuchwałość 
nie popłaca. Można popełnić wiele błędów, kie- 
dy jest się człowiekiem tylko zuchwałym, ale 
odwaga ma prawo charakteryzować działania 
człowieka, który jako uczony, chce wydobywać 
ze skarbca swojej wiedzy i doświadczenia wie- 
ków, rzeczy stare i nowe. Niech się zatem wszy- 
stko spełnia ku radości was, Szanowni 
Profesorowie, was Studenci - ku radości nas 
wszystkich. 


str. 4 


Naszemu modlitewnemu skupieniu wychodzi 
naprzeciw w tej Mszy świętej, jak zawsze, słowo 
Boże, które przekazane przed wiekami staje się 
słowem dla nas. Ono jest niezmienne, wciąż 
takie samo. Nasze warunki się zmieniają i nasze 
okoliczności sprawiają, że pytamy jak ludzie 
Jana Chrzciciela nad brzegami Jordanu: A my 
co mamy czynić? Zatrzymajmy się zatem nad 
słowem Bożym, które zostało nam dzisiaj uro- 
czyście proklamowane. 

Pierwsze czytanie pochodzi z Księgi Barucha. 
Jest to osoba związana z działalnością proroka 
Jeremiasza, a więc nauczyciela narodu wybra- 
nego okresu niewoli babilońskiej (wiek VI przed 
Chr.). Mówi się jednak, że sama księga jest 
znacznie późniejsza, być może trzeba ją dato- 
wać na przełom wieku II i I przed Chr. Nie 
oznacza to bynajmniej, że wskutek tego traci na 
wartości samo nauczanie proroka Barucha, czy 
jego mistrza Jeremiasza. To tradycja wspólnoty 
religijnej Starego Testamentu dbała o to, by nie 
uronić niczego z tradycji przekazywanej przez 
wielkich mistrzów słowa i nauczycieli wiary. 

To, co chciałbym dzisiaj podkreślić dla włas- 
nej pamięci, i dla naszej wspólnej pamięci, 
z proroka Barucha, to słowa wezwania, które 
przywołują do opamiętania. Mówi bowiem pro- 
rok Baruch: "Nie byliśmy posłuszni głosowi Pa- 
na (...). Każdy chodził według zamysłów swego 
złego serca. Służyliśmy bowiem obcym bogom 
iczyniliśmy zło przed oczami Pana, Boga nasze- 
go'. Do czego nawołuje prorok? Zwraca uwagę 
na sprawę podstawową, a jest nią mianowicie 
wiara w samego Boga. Człowiek jest do tego 
skłonny, niestety możemy ulec wszyscy tej po- 
kusie, by jedynego Boga zastąpić swoimi bó- 
stwami. Nawet możemy je nazwać bardzo 
szlachetnie wartościami, czasem nawet 
i chrześcijańskimi wartościami, ale gubi się 
kontakt z tym, co najważniejsze, że jest to mia- 
nowicie sprawa związana z samym Bogiem - 
albo przez Niego nakazana, albo przez Niego 
oczekiwana. Jeżeli wszystko zacznie się nam 
rozmywać w ogólnikach typu wartości ludzkie, 
czy wartości chrześcijańskie, zabraknie nam 
autorytetu, który powinien kierować naszym 
postępowaniem. Prorok Baruch mówiąc o tym, 
co się stało w historii narodu wybranego, że jego 
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ludzie chodzili za obcymi bogami, służyli obcym 
bogom, chce powiedzieć nam, byśmy tego błędu 
nie popełniali, żebyśmy pozostali wierni służbie 
temu samemu, jedynemu Bogu. Nie zawadzi 
przypomnieć sobie prostą, podstawową prawdę 
katechizmową, która wśród sześciu najważniej- 
szych wymienia tę pierwszą, że jest Bóg, a wszy- 
stko inne wynika z tego faktu, że Bóg jest, że jest 
Stwórcą, mądrością, miłością, ale najpierw po 
prostu jest. Dlatego pod tym imieniem objawił 
się narodowi wybranemu. Jestem - to moje 
imię. Mojżeszowi powiedział: "Jestem posyła m- 
nie do was". 

A jak odebraliśmy słowa Ewangelii zapisanej 
w Księdze św. Łukasza? Bardzo nas pewnie rażą 
te Chrystusowe "biada": "Biada tobie Korozain, 
biada tobie Betsaido!" Choćbyśmy nie wiem jak 
łagodzili sobie wymowę tych słów, powołując się 
na możliwości interpretacji filologicznej, skła- 
dniowej, semantycznej, to jednak zawsze pozo- 
staje w nich zdecydowana przestroga przed 
rozminięciem się z łaską czasu. Mówi bowiem 
Chrystus, że Tyr i Sydon nawróciłyby się daw- 
no, gdyby miały taką szansę, jaką ma teraz 
Korozain, Betsaida - miasta bliskie Jezusowi. 
Tamte się nie nawróciły, ale też nie miały takich 
możliwości, jakie mają miasta, które odwiedza 
Chrystus. Tyrowi i Sydonowi będzie lżej na są- 
dzie ostatecznym, a Kafarnaum - miasto nazy- 
wane Jego miastem, czyli Chrystusowym, ma 
zejść aż do otchłani, nie będzie zatem do nieba 
wyniesione. To bardzo ostra przestroga. Po- 
myślmy o sobie, o nas, o naszym mieście, o na- 
szym środowisku pracy. Czy nie działy się tutaj 
wielkie rzeczy, kiedyśmy w ciągu ostatnich mie- 
sięcy tyle razy mieli okazję przeżywać wielkie 
sprawy Boże, łaskę naszego czasu, także wizytę 
Ojca Świętego, który nakazał nam jeszcze raz 
słowami Chrystusa: "Budujcie na skale", a za 
Apostołem Pawłem przypomniał nam, że trzeba 
ułożyć w każdym budowaniu porządny funda- 
ment, a jest nim Jezus Chrystus? Wracamy 
zatem do tej samej sprawy, mianowicie do tej 
podstawowej wartości, którą jest Bóg, Jezus 
Chrystus przez Niego posłany, znak miłości. 
Wracamy do tej samej sprawy, by sobie uświa- 
domić nasze miejsce w czasie. To jest czas Je- 
zusa Chrystusa zamykający się liczbą lat 2000. 
Jest to także czas Kościoła i nasz udział w życiu 
Kościoła. Jezus Chrystus stawia znak równości 
pomiędzy swoim posłaniem, pomiędzy wolą Bo- 
ga i Kościołem: Kto was słucha, mnie słucha, 
kto wami gardzi, mną gardzi. Kto mną gardzi, 
gardzi tym, który mnie posłał. Tak więc szereg 
naszej zależności od Boga ostatecznie zamyka 
się w naszej odpowiedzialności za to, jak przyj- 
mujemy głos Kościoła, który jest głosem samego 
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Jezusa Chrystusa. To też zadanie nasze na 
nowy rok akademicki, naszego zasłuchania się 
w słowo Jezusa Chrystusa, które nie przychodzi 
inaczej jak przez posługiwanie Kościoła. 

Przed kilkoma dniami brałem w Rzymie 
udział w sympozjum, które - przygotowane 
przez trzy kongregacje rzymskie - miało wstę- 
pnie uwrażliwić wyższe uczelnie całego świata 
na udział w jubileuszu odkupienia, czyli udział 
w wielkim wydarzeniu roku 2000. W tym zakre- 
sie mieści się też nasze posłuszeństwo Kościo- 
łowi, o którym mówi Jezus Chrystus w Ewan- 
gelii, dziś nam uroczyście przypomnianej: "Kto 
was słucha, mnie słucha". Razem z Ojcem Świę- 
tym, pod jego przewodnictwem, z jego słowem, 
a także mocą jego ducha, ducha wciąż mocnego 
i niestrudzonego, pragniemy wspólnie z całym 
Kościołem dziękować za blask prawdy - splen- 
dor veritatis, i za to, że fides et ratio - wiara 
i rozum pozwalają nam zgłębiać prawdę o Bogu, 
ale także prawdę o człowieku. Pytano podczas 
tego sympozjum, jakie jest główne zadanie 
uczelni wyższych, nie tylko katolickich, w wy- 
darzeniu jubileuszu 2000. Jest to zadanie stare 
i wciąż takie samo; nowe zawsze dla tych, którzy 
wchodzą w życie akademickie. Jest to po prostu 
budowanie człowieka. Liczba lat 2000, zapoży- 
czając się w Apokalipsie, to liczba człowieka, 
liczba lat, które w tym wspaniałym i imponują- 
cym jubileuszu określają także miejsce naszego 
pokolenia. Zadaniem wyższych uczelni jest nie 
tylko przekazywanie wiedzy, ale kształcenie 
człowieka, czyli jego formacja. Pierwszym zada- 
niem powinno być zatem formowanie człowie- 
ka, który otrzymuje odpowiednie kompetencje 
zawodowe, umysłowe - akademickie. Niech bę- 
dzie to najpierw dobry człowiek, a dopiero po- 
tem dobry fachowiec, dopiero potem kompeten- 
tny uczony. Odwrócenie tej kolejności może 
spowodować zachwianie równowagi w naszym 
życiu społecznym, w naszej ekologii ducha. Tak 
więc posłuszni głosowi naszego Pana, który gro- 
madzi nas na tej Mszy świętej, idziemy z radoś- 
cią na wspólne przeżywanie daru nowego roku 
akademickiego, który wpisuje się w rok łaski od 
Pana, a więc w rok jubileuszowy, rok dziękczy- 
nienia za wszystko, czym bogatsza stała się 
ludzkość dzięki obecności Jezusa Chrystusa. 
Niech zatem i nasze dzisiejsze zamyślenie przy 
ołtarzu pomoże nam jeszcze raz zobaczyć wie- 
dzę, naukę, badania naukowe, naszą obecność 
w laboratoriach, przy katedrach, naszą obe- 
cność w gabinetach pracy jako specjalne powo- 
łanie, jakim Bóg obdarzył tych, którym więcej 
dał ze swojej wiedzy i mądrości. 


Jan Bernard Szlaga 
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Przemówienie inauguracyjne Rektora Politechniki Gdańskiej 
z okazji rozpoczęcia roku akademickiego 1999/2000, 


Minęła kolejna kadencja 


Cana inauguracyjne wystąpienie 
rektora jest okazją do przedstawienia śro- 
dowisku, w którym mieszkamy i pracuje- 
my, najwybitniejszym przedstawicielom 
władz lokalnych i centralnych, a także 
przełożonym, naszych problemów, kło- 
potów oraz osiągnięć i sukcesów. Moje 
zeszłoroczne przemówienie wywołało 
wiele komentarzy, z czego się bardzo cie- 
szę, ponieważ przy obecnym nastawieniu 
do edukacji i nauki mogło zostać zignoro- 
wane. Pojawił się szereg uwag, w tym 
również krytycznych, a niektóre z nich 
ukazały się nawet w lokalnej prasie, np. 
na temat rzekomo niewłaściwej kolejnoś- 
ci witania gości. Szczegółową odpowiedź 
na tę i inne uwagi zamieściłem na łamach PISMA PG (nr. 9/98), 
teraz powiem tylko, że powitanie znamienitych gości podczas 
tak wielkich uroczystości jest niezmiernie trudne i rzadko udaje 
się uniknąć potknięć czy niezręczności. Ponieważ jednak na 
uczelniach nie obowiązują zasady przyjęte w dyplomacji, dla- 
tego kolejność witania gości ustala rektor, biorąc pod uwagę nie 
tylko ich społeczną czy polityczną pozycję, ale i wiele innych 
czynników, w tym chociażby wzajemną sympatię. Zgadzam się 
natomiast z uwagą, która została postawiona w formie zarzutu, 
że była to mowa polityczna. W przemówieniu faktycznie zna- 
lazły się fragmenty o charakterze politycznym - była to jednak 
ocena polityki państwa wobec edukacji, szkolnictwa wyższego 
oraz nauki, a więc biorąc pod uwagę okoliczności, czas i miej- 
sce, taki komentarz był w pełni uzasadniony. Ponadto, rektor 
ma nie tylko prawo, ale i obowiązek publicznych wypowiedzi 
na tematy istotne dla społeczeństwa, państwa i narodu, jako że 
uczelnia nie jest instytucją powołaną wyłącznie do przekazywa- 
nia wiedzy, spełnia również rolę centrum edukacyjnego, nauko- 
wego, kulturalnego i społecznego, gdzie sprawy polityczne 
stanowią ważny punkt zainteresowań. Ponadto, na szczęście, 
minęły czasy, kiedy jedynie licencjonowani politycy mogli 
zabierać głos w sprawach politycznych i to tylko po otrzymaniu 
zgody od funkcjonariuszy strzegących słusznej linii. Dotarł do 
mnie również zarzut, że skoncentrowałem się wyłącznie na 
problemach, kłopotach i brakach, a zaniedbałem prezentację 
osiągnięć naszej Uczelni. O osiągnięciach i sukcesach mówi- 
łem, chociaż dopiero w drugiej części przemówienia, wobec 
czego informacje te mogły umknąć słuchaczom mniej odpor- 
nym na zmęczenie. Tę ostatnią uwagę potraktowałem poważ- 
nie, wobec czego dzisiejsze przemówienie rozpocznę od 
przedstawienia sukcesów, a jest się czym pochwalić, ponieważ 
ostatnio szczęście nam sprzyja. Wystarczy do szczęścia dodać 
odrobinę wysiłku, wytrwałości oraz szczyptę profesjonalizmu, 
a sukces będzie gwarantowany. 

Do szczególnie cennych osiągnięć zaliczam sukcesy naszych 
pracowników i studentów. Podobnie jak w ubiegłym, tak 
i w tym roku akademickim wielu pracowników znacznie po- 
dwyższyło swoje kwalifikacje. Nasza kadra wzbogaciła się aż 
o ośmiu nowych profesorów tytularnych, a kilka następnych 
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wniosków czeka na decyzję Centralnej 
Komisji. Jest to wydarzenie nienotowane 
w historii naszej Uczelni od wielu, wielu 
lat. Profesorami zostali: Andrzej Balcer- 
ski (WM), Bożysław Bogdaniuk (WBL), 
Kazimierz Darowicki (WCh), Józef Ju- 
dycki (WBL), Wiesław Subotowicz 
(WIŚ), Czesław Szmytkowski (FTMS), 
Romuald Szymkiewicz (WIŚ) i Paweł 
Zimny (WEA). Jest to osiągnięcie tym 
większe, że w kraju obserwujemy 
| wyraźny spadek liczby nowo przyznawa- 
nych tytułów naukowych. Prawie równie 
ważne jak tytuły naukowe są nowe habi- 
litacje. W ubiegłym roku 9 naszych pra- 
cowników otrzymało stopień doktora 
habilitowanego. Ten wynik nas nie zadowala, bowiem nasze 
potrzeby są większe i wiem, że stać nas na więcej. Natomiast 
liczba promocji doktorskich daje powody do zadowolenia. 
Przeprowadziliśmy 53 promocje doktorskie; najwięcej - 15111, 
odpowiednio na Wydziale Chemicznym i Wydziale Elektroniki, 
Telekomunikacji i Informatyki. Szybko wzrasta liczba dyplo- 
mów ukończenia studiów na Politechnice Gdańskiej. Jeszcze 
w 1995 mieliśmy ich 721, w ubiegłym roku już 1 512, aw roku 
bieżącym liczba absolwentów, którzy opuszczą mury Uczelni 
z tytułem zawodowym mgr. inż. lub inż., znacznie przekroczy 
2 000, z czego samych magistrów inżynierów powinno być 
około 1 500. Na marginesie dodam, że stwierdzenie odnoszące 
się do absolwentów, iż opuszczają mury Uczelni, jest nieścisłe, 
ponieważ większość absolwentów I stopnia podejmuje uzupeł- 
niające studia magisterskie, a część magistrów też pozostaje na 
Uczelni, głównie na studiach doktoranckich. Ponadto wielu 
absolwentów wraca na studia podyplomowe, ponieważ ten, kto 
ukończył studia wyższe, powinien ciągle doskonalić i uzupeł- 
niać swoją wiedzę, żeby nie zasłużyć na miano niedouczonego. 
To zjawisko znane jest w świecie pod nazwą life long learning 
(LLL) - nauka przez całe życie. 

Szybki wzrost liczby naszych absolwentów nastąpił w wy- 
niku systematycznie zwiększanego limitu przyjęć na studia 
w pierwszej połowie lat 90. Jednakże od 1995 utrzymujemy 
liczbę nowo przyjmowanych studentów na podobnym pozio- 
mie, w granicach 3 600 - 4 000 osób, a ostatnio limit został 
nawet obniżony, jednak nie ze względu na brak kandydatów, ale 
z uwagi na poważne problemy lokalowe i aparaturowe. W roku 
bieżącym przyjęliśmy na I rok jedynie 3 343 studentów. 
W uczelni technicznej nie można beztrosko zwiększać liczby 
studiujących bez zapewnienia im dostępu do laboratoriów, apa- 
ratury i możliwości prowadzenia badań, bez których trudno 
wykonać pracę dyplomową. Dlatego też na politechnikach 
przypadki plagiatów prac dyplomowych są niezwykle rzadkie, 
ponieważ najpierw część doświadczalną pracy trzeba wykonać 
pod czujnym okiem promotora, a dopiero potem przystąpić do 
napisania dysertacji. 

Inauguracja roku akademickiego jest szczególną okazją do 
prezentacji planów i zamierzeń. Edukacja jest dziedziną, która 


wymaga ciągłego doskonalenia i zmian, lecz zmiany mogą być 
wprowadzane jedynie ewolucyjnie. Każda reforma wymaga 
rozsądku, szczegółowego przygotowania, zapewnienia odpo- 
wiednich zasobów pieniężnych, czasu na jej realizację i, co 
najważniejsze - przygotowanie kadry. Niespełnienie tych wa- 
runków powoduje więcej szkody niż pożytku. Obecnie przy- 
gotowujemy uruchomienie trzech nowych rodzajów lub 
kierunków studiów. Będą to studia licencjackie z zarządzania 
na Wydziale Zarządzania i Ekonomii, magisterskie z matema- 
tyki na Wydziale Fizyki Technicznej i Matematyki Stosowanej 
oraz nowy kierunek pod nazwą inżynieria materiałowa, formal- 
nie na Wydziale Chemicznym, ale faktycznie będą to studia 
międzywydziałowe. Natomiast już od dzisiaj, na pierwszym 
roku studiów obowiązuje punktowy system zaliczania. Wszy- 
stkie zajęcia otrzymały wycenę punktową i uzyskana przez 
studentów suma punktów będzie podstawą zaliczeń. System ten 
ułatwi przenoszenie się studentów z jednej uczelni na drugą, 
w tym również kontynuowanie studiów na uczelniach europej- 
skich, szczególnie na tych, gdzie taki system już obowiązuje. 
Możliwość studiowania na różnych uczelniach ułatwia rozwój 
osobowy młodzieży i pomaga zrozumieć tradycje oraz zwycza- 
je innych ludzi, prowadząc do tak potrzebnego zbliżenia między 
narodami. W tym celu został utworzony specjalny program 
europejski o nazwie SOCRATES, który ułatwia studia zagrani- 
czne. Tylko dzięki niemu 18 naszych studentów wyjechało 
w roku ubiegłym na studia zagraniczne, a na rok bieżący pod- 
pisano umowy na wyjazd 63 studentów. 

Znamiennym wydarzeniem ostatnich dni jest utworzenie 
przy Wydziale Oceanotechniki i Okrętownictwa Nauticus Mo- 
deling Center (Centrum Modelowania Komputerowego) przez 
Det Norske Veritas (DNV) - jedno z największych towarzystw 
klasyfikacyjnych świata. To, o światowym zasięgu, Centrum, 
nazwane przez fachową prasę - virtual shipyard, zatrudniło 45 
naszych nowych absolwentów, i to nie tylko z Wydziału Oce- 
anotechniki i Okrętownictwa. Dodatkowe zajęcie znalazł tam 
również szereg pracowników Uczelni. O utworzenie tego Cen- 
trum ubiegało się wiele krajów. Namoje pytanie, dlaczego firma 
DNV wybrała Politechnikę Gdańską, jej prezes odpowiedział, 
że z ich analizy wynikało, iż Wydział Oceanotechniki i Okrę- 
townictwa PG jest najlepszym na świecie wydziałem w swojej 
kategorii. Miło słuchać takich ocen. A że nie było to tylko 
grzecznościowe stwierdzenie, świadczy fakt zainwestowania 
przez DNV dużego kapitału na wyposażenie Centrum w wyso- 
kiej klasy urządzenia i komputery oraz na pensje dla pracowni- 
ków. Nowo powstałe Centrum będzie miało również znaczący 
wpływ na poziom nauczania naszych studentów poprzez udo- 
stępnienie im najnowszej technologii. Serdecznie gratuluję pa- 
nu dziekanowi Krzysztofowi Rosochowiczowi i wszystkim 
tym, którzy przyczynili się do tego niewątpliwego sukcesu, 
jednego z największych w historii naszej Uczelni. 

Innym dużym wyróżnieniem jest powierzenie naszej Uczelni 
koordynowania na Pomorzu V Programu Ramowego Badań, 
Rozwoju Technicznego i Prezentacji Unii Europejskiej. Do 
istotnych osiągnięć należy zaliczyć uruchomienie na Politech- 
nice najnowocześniejszego w świecie systemu bibliotecznego 
Virtua. Będą z niego korzystać wszystkie uczelnie i instytucje 
naukowe Wybrzeża Gdańskiego. Jak na razie, Trójmiasto jest 
jedynym ośrodkiem w Polsce dysponującym tym systemem. 
Duża w tym zasługa dyr. Biblioteki Głównej p. Janiny Ligman 
i oczywiście KBN, który sfinansował przedsięwzięcie. 

Mimo trudnej sytuacji, głównie finansowej, w jakiej znajdu- 
je się polskie szkolnictwo wyższe, baza materialna Politechniki 
stale się polepsza. Największą inwestycją ostatniego roku jest 


Nr8/99 


Auditorium Novum - najnowocześniejsza w Polsce sala wykła- 
dowa, która wraz z zapleczem pełni nie tylko funkcję dydakty- 
czną, ale służy także jako wysokiej klasy centrum kongresowe 
oraz jako sala koncertowa, gdzie odbywają koncerty muzyczne, 
w tym stałe występy Orkiestry Polskiej Filharmonii Bałtyckiej. 
Dzisiaj wieczorem spotkamy się tam na koncercie z okazji 
środowiskowej inauguracji roku akademickiego w uczelniach 
Trójmiasta, a 10 października w Auditorium Novum wystąpi 
wraz z Państwową Orkiestrą Kameralną ze Słupska Kevin 
Kenner, jeden z najlepszych współczesnych pianistów. Koncer- 
tował w najsłynniejszych salach świata, w tym w La Scali 
w Mediolanie, Queen Elizabeth Hall w Londynie, Centrum 
Kennedy'ego w Waszyngtonie i w wielu innych. 

Do znaczących osiągnięć należy zaliczyć utworzenie no- 
wych oraz zmodernizowanie wielu istniejących sal dydaktycz- 
nych. Sukcesami w tym zakresie mogą się pochwalić Wydziały: 
Inżynierii Środowiska, Budownictwa Lądowego, Elektrotech- 
niki i Automatyki oraz Chemiczny. Wydziałom tym gratuluję 
i dziękuję. Dziękuję również hojnym sponsorom; ich pomoc 
była naprawdę istotna. Na Wydziale Elektroniki, Telekomuni- 
kacji i Informatyki zakończyliśmy przebudowę audytorium nr 
1 - inwestycję wartości ponad miliona zł. Podobny był koszt 
zakończonego w ubiegłym roku gruntownego remontu zabyt- 
kowego budynku Inżynierii Chemicznej. Został zakończony 
kapitalny remont i modernizacja Laboratorium Maszynowego 
Wydziału Mechanicznego. W głównym budynku Wydziału 
Elektrotechniki i Automatyki przystosowano ciąg komunika- 
cyjny dla osób niepełnosprawnych. Szereg przebudowanych 
toalet, np. na Wydziale Chemicznym i w Gmachu Głównym 
osiągnął lub w najbliższych dniach osiągnie współcześnie wy- 
magany standard. Ponadto w Gmachu Głównym wymieniona 
została instalacja grzewcza, ponieważ stara w każdej chwili 
mogła ulec awarii, co groziło zniszczeniem zabytkowego obie- 
ktu. Poruszając problem zabytkowego charakteru znacznej 
części kampusu PG, chciałbym powrócić do zeszłorocznego 
apelu o pomoc finansową na przebudowę dachu Gmachu Głów- 
nego, obiektu unikatowego w skali europejskiej. Dachówki 
położone zaraz po wojnie nie były najwyższej jakości, przecie- 
kają od pewnego czasu i jeżeli nie zostaną wymienione jak 
najszybciej, dach zapadnie się. Niestety, zarówno apel o pomoc 
z tego miejsca, jak i również bezpośrednio adresowane prośby 
pozostały bez echa. Przystąpiliśmy wobec tego do remontu 
samodzielnie, co niestety, bez pomocy, znacznie przedłuży czas 
jego wykonania. W roku bieżącym zakończyliśmy inwentary- 
zację, wykonaliśmy projekt techniczny i stać nas było na wy- 
mianę zaledwie 10% dachówek dachu, którego całkowita 
powierzchnia wynosi 1 ha. 

Wyłliczając tylko największe inwestycje, nie sposób nie wy- 
mienić modernizacji kolejnych domów studenckich. Koszt re- 
montu jednego domu akademickiego wynosi ponad 8 mln zł. 
Rok temu mówiłem o zakończeniu całkowitej przebudowy 
DS-10. Jeszcze w ubiegłym roku rozpoczęliśmy remont kapi- 
talny dwóch następnych: DS-1 oraz DS-2. Do DS-2 już wpro- 
wadzili się studenci, a zakończenie remontu DS-1 nastąpi 
w grudniu br. W ten sposób na 11 posiadanych domów studenc- 
kich 6, całkowicie zmodernizowanych, będzie przypominało 
raczej dobre hotele niż typowe akademiki. O ich jakości świad- 
czy fakt, że w sierpniu Krystian Zimmerman wraz ze swoją 
orkiestrą zamieszkał w naszym domu akademickim, mimo ofe- 
rowanych mu miejsc w renomowanych hotelach. 

Wszystkie wymienione przedsięwzięcia, oprócz zgromadze- 
nia kapitału, wymagały ogromnego wysiłku organizacyjnego, 
logistycznego i technicznego, głównie od administracji oraz 
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służb technicznych zarówno uczelnianych, jak i wydziałowych. 
Za zaangażowanie, oddanie i zrozumienie serdecznie dziękuję. 

Wrócę jeszcze na chwilę do najbliższych zamierzeń. Są 
skonkretyzowane i również ambitne. Chcielibyśmy w 2000 r. 
rozpocząć budowę budynku Wydziału Zarządzania i Ekonomii 
i kontynuować przebudowę dachu Gmachu Głównego. Posz- 
czególne wydziały też mają pilne potrzeby remontowe i zwią- 
zane z rozbudową, a pozostałe domy studenckie także 
wymagają szybkiego remontu. Koszty inwestycji wykonanych 
w minionej kadencji wyniosły kilkadziesiąt milionów zł. Rodzi 
się pytanie, skąd polska państwowa uczelnia techniczna, pod 
koniec drugiego tysiąclecia, nie dysponująca najbardziej mod- 
nymi, a tym samym na tyle atrakcyjnymi studiami, żeby tysiące 
kandydatów chciały płacić wielotysięczne czesne, jest w stanie 
zdobyć takie sumy? W znacznej części inwestycje te są finan- 
sowane przez Ministerstwo Edukacji Narodowej i Komitet Ba- 
dań Naukowych. Wystarczy jedynie skutecznie przekonać 
dysponentów środków, do czego najlepszym argumentem jest 
wkład własny, najlepiej w wysokości przekraczającej 50% ko- 
sztów. Różne są źródła dochodów własnych na ten cel, a po- 
trzebne kwoty zbiera się często latami. Znaczna część kosztów 
modernizacji domów studenckich została sfinansowana dzięki 
przekształcaniu ich w okresie letnim w hotele dla odwiedzają- 
cych Trójmiasto turystów. Możliwości zdobywania pieniędzy 
tą drogą wzrastają wraz z podnoszeniem standardu wynajmo- 
wanych pokoi, a więc po każdym zakończonym remoncie. 
Pewien dochód mamy z całorocznego wynajmowania innych 
pomieszczeń. Wynajmujemy nie dlatego, że mamy ich nadmiar, 
ale powodowani koniecznością wykorzystywania wszelkich 
możliwości pozabudżetowych, nieraz kosztem poważnych wy- 
rzeczeń. Istotny wpływ na nasz wynik finansowy ma obniżanie 
kosztów i zwiększanie sprawności. Wyniki osiągnięte przez 
Dział Wydawnictw są dobrym przykładem zakończonej sukce- 
sem inicjatywy kierownictwa Uczelni podjętej na początku 
minionej kadencji. Ten Dział, do niedawna niezdolny do samo- 
finansowania, osiągnął w ubiegłym roku znaczący zysk. Nie- 
stety, nasze wysiłki mogą w niedalekiej przyszłości zostać 
całkowicie zniweczone, bowiem zgodnie z przyjętą przez Sejm 
ustawą o finansach publicznych uczelnie są zobowiązane do 
przekazania do budżetu wypracowanych nadwyżek, a więc tych 
środków, które w całości przeznaczamy na inwestycje. Są głosy 
twierdzące, że ta ustawa została spreparowana celowo, żeby 
utrudnić funkcjonowanie polskim uczelniom publicznym. Oso- 
biście nie wierzę w teorię spiskową i dlatego zwracam się do 
parlamentarzystów z gorącym apelem: proszę, zróbcie wszy- 
stko, żeby zmienić niefortunne i szkodliwe dla szkolnictwa 
wyższego zapisy! 

Nie można pominąć znaczącej pomocy okazywanej nam 
przez niektórych przedsiębiorców, w tym często absolwentów 
Politechniki. Dzięki ich pomocy modernizujemy sale dydakty- 
czne, prowadzimy inne inwestycje, studenci otrzymują stypen- 
dia. Chciałbym teraz wymienić darczyńców, którzy wsparli nas 
gotówką lub przekazali dobra wartości 20 000 zł i więcej. Są to: 
Knut Solberg - dyrektor przedstawicielstwa w Polsce Det Nor- 
ske Veritas, Robert Sommerville - dyrektor generalny American 
Bureau of Shipping, Edward Ossowicki - dyrektor Stoczni 
Marynarki Wojennej w Gdyni, Jacek Nowicki - dyrektor Fun- 
dacji Bezpieczeństwa Żeglugi i Ochrony Środowiska w Iławie, 
Jerzy Ruciński - prezes firmy Nord, Włodzimierz Dyrka - 
prezes Rafinerii Gdańskiej SA, Wojciech Koziorowski - dyre- 
ktor Invest Komfort SA, Marek Płomiński - dyrektor Dyrekcji 
Generalnej Budowy Oczyszczalni Ścieków Gdańsk-Wschód 
Budimex SA, Wacław Sewastianowicz - właściciel firmy Se- 
wako, Ryszard Trykosko - dyrektor Polnord-Bud sp. z 0.0., 
Wojciech Makowski - dyrektor Rettig Heating sp. z 0.0., Adam 
Turoń - dyrektor Mabo-Turlen SA, Leszek Tomaszewski - 
dyrektor Creon sp. z 0.0., Stanisław Cicholski - prezes Ele- 
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ktrowni Wodnej Żarnowiec SA, Piotr Śliwiński - z Przedsię- 
biorstwa Technik Specjalnych, Arbud sp. z o.o., Hempel-Co- 
atings Polska sp. z 0.0., Lucent Technologies Poland SA. 
Najwyższe kwoty na stypendia dla studentów przekazali prezy- 
denci miast: Gdańska, Gdyni, Sopotu, Rumi i Wejherowa. 

Bardzo ważnym źródłem naszych dochodów pozadydakty- 
cznych są badania naukowe. Środki na nie zdobywamy zarówno 
z Komitetu Badań Naukowych, jak i od różnych przedsię- 
biorstw oraz instytucji, w tym międzynarodowych. Powiedzia- 
łem, że środki te zdobywamy, ponieważ jest to rodzaj walki, 
w której wygrywają najlepsi. Samych umów międzynarodo- 
wych zawarliśmy w ubiegłym roku 19. Przed miesiącem zakoń- 
czono realizację koordynowanych przez PG trzech programów 
TEMPUS, finansowanych przez Unię Europejską na łączną 
sumę 1 300 000 ECU. Koordynatorami tych wysoko ocenio- 
nych przez partnerów z Unii programów byli prof. Antoni 
Nowakowski, prof. Włodzimierz Przybylski i dr Elżbieta Ur- 
bańska-Galewska. Powodem do dumy jest fakt, że w ostatnim 
konkursie KBN na projekty badawcze, tzw. granty, wskaźnik 
sukcesu Politechniki osiągnął 55%, przy dotychczasowej śred- 
niej krajowej 37%. Proszę potraktować jako szczególne wyróż- 
nienie wymienienie imienne tych pracowników, którzy uzyskali 
największe kwoty na badania naukowe. Indywidualne projekty 
badawcze KBN o największej wartości otrzymali: prof. Zbig- 
niew Walczyk (WM) - 340 000 zł, prof. Jacek Namieśnik 
(WCh) - 340 000 zł, prof. Antoni Nowakowski (WETI) 
324 600 zł, dr. hab. inż. Tomasz Kucharski (WM) 313 420 zł 
i prof. Jacek Żyborski (WEA) 306 000 zł. Wysoko cenione są 
projekty celowe, w których KBN przyznaje fundusze na bada- 
nia dla jednostek współfinansujących. Prof. Romuald Salamon 
(WET) otrzymał 600 000 zł na badania dla Marynarki Wojen- 
nej, 460 000 zł przyznano prof. Zbigniewowi Szczerbie (WEA) 
dla Polskich Sieci Elektroenergetycznych SA z Warszawy, 
400 000 zł uzyskał mgr inż. arch. Jakub Szczepański (WA) dla 
Urzędu Wojewódzkiego, a 213 000 zł doc. dr inż. Olgierd 
Olszewski (WM) dla Elektrowni Szczytowo-Pompowych SA 
w Warszawie. W strategicznym programie rządowym bierze 
udział zespół dr. hab. inż. Kazimierza Kosmowskiego (WEA), 
a wartość umowy wynosi 390 000 zł. Otrzymujemy również 
zlecenia bezpośrednio od instytucji i jednostek gospodarczych. 
Dr. inż. Kazimierz Jamroz (WBL) podjął badania dla Urzędu 
Miasta Gdańska na sumę ponad 1 mln zł, prof. Przemysław 
Pazdro (WEA) wykonuje badania dla Zakładów Taboru PKP 
o wartości 311 100 zł, mgr inż. Andrzej Wierzchowski (WEA) 
dla Stoczni Marynarki Wojennej za kwotę 267 058 zł. Zlecenie 
na 221 000 zł otrzymał prof. Jacek Namieśnik (WCh) z PRO- 
SYNCHEM-Gliwice, a prof. Kazimierz Darowicki (WCh) 
z Polskich Sieci Elektroenergetycznych SA - 198 000 zł. 

Ten wysiłek i uzyskiwane rezultaty są zauważane przez 
przełożonych, kontrahentów i najwyższe władze. Za chwilę 
będziemy świadkami udekorowania naszych pracowników or- 
derami i odznaczeniami państwowymi oraz resortowymi. Jest 
ich bardzo dużo: razem 165 orderów, krzyży zasługi i Medali 
Edukacji Narodowej. Wśród innych wyróżnień i nagród warto 
wymienić stypendia dla młodych pracowników naukowych 
przyznane przez Fundację na Rzecz Nauki Polskiej. Na 100 
takich stypendiów 4 otrzymali pracownicy PG. Są to: mgr inż. 
Paweł Sachadyn (WCh), dr inż. Robert Jankowski (WBL), mgr 
Paweł Możejko (WFTMS) oraz mgr inż. Jacek Lipiec (WZE). 

Indywidualne nagrody Ministra Edukacji Narodowej za 
osiągnięcia naukowe otrzymali: dr hab. inż. Maria Bocheńska 
(WCh), dr hab. inż. Jerzy Sawicki, prof. nadzw. PG (WIŚ), prof. 
Andrzej Osiecki (WM), dr. hab. inż. Andrzej Czyżewski, prof. 
nadzw. PG (WETI) i prof. Marek Kubale (WET), a zespołowe 
- dr hab. inż. Józef Woźniak, prof. nadzw. PG (WETD), dr inż. 
Krzysztof Nowicki (WETI), prof. Henryk Krawczyk (WETI), 


prof. Jan Kruszewski (WM) i dr hab. inż. Bogdan Wiszniewski, 
prof. nadzw. PG (WETT). Pracownicy Centrum Informatyczne- 
go TASK otrzymali nagrodę przewodniczącego KBN. Nato- 
miast prof. Bolesław Mazurkiewicz (WIŚ) został uhoronowany 
godnością i tytułem dr. h.c. Uniwersytetu w St. Petersburgu, 
Uniwersytetu w Karlsruhe, Politechniki Szczecińskiej i Uni- 
wersytetu Morskiego w Odessie, a prof. Eugeniusz Dembicki 
otrzymał to samo wyróżnienie od Politechniki Wrocławskiej. 
W ostatnich dniach, tj. 22 września br., elektrowni wodnej 
Czchów nadano imię profesora Tomasza Biernackiego, byłego 
rektora PG i podsekretarza stanu w Ministerstwie Nauki, Szkol- 
nictwa Wyższego i Techniki w latach 1978-1981. Jest to wyróż- 
nienie również dla naszej Uczelni, a warto przypomnieć, że 
jeszcze kilka innych polskich elektrowni nosi imiona zasłużo- 
nych ludzi, a wszyscy oni byli profesorami PG. 

Złoty medal na Międzynarodowym Salonie Maszyn i Narzę- 
dzi do Obróbki Drewna DREMA'99 w Poznaniu zdobyła pilar- 
ka ramowa wielopiłowa PRW-15, projektu doc. inż. 
Władysława Klimkiewicza, dr. inż. Romana Wasielewskiego, 
dr. inż. Kazimierza Orłowskiego i dr. inż. Wojciecha Blachar- 
skiego. Eksport tego urządzenia świadczy o jego jakości. 

Również studenci mogą się pochwalić dużymi osiągnięcia- 
mi. Laureatem konkursu Czerwonej Róży, czyli najlepszym 
studentem Trójmiasta został Krzysztof Malicki, student Wy- 
działu Elektroniki, Telekomunikacji i Informatyki oraz Wydzia- 
łu Zarządzania i Ekonomii, który w nagrodę za to wyróżnienie 
otrzymał samochód. Nagrodę Prezydenta m. Gdańska za prace 
dyplomowe użyteczne dla miasta otrzymali zeszłoroczni absol- 
wenci: mgr inż. arch. Katarzyna Bastian-Kwiatkowska, Mag- 
dalena Binerowska-Orlik i Dariusz Jan Voelkner. Myślę, że 
najlepszą ocenę naszym studentom wystawiają pracodawcy - 
absolwenci Politechniki są ciągle poszukiwani na rynku pracy. 
Wprost nadzwyczajne są sportowe osiągnięcia studentów. Zdo- 
byli oni złote medale w mistrzostwach politechnik w judo, 
siatkówce plażowej, szachach oraz w lidze międzyuczelnianej 
Wybrzeża. 

Słuchając dobrych rad rozpocząłem przemówienie od omó- 
wienia sukcesów i osiągnięć, a teraz widzę, że zabrakło czasu 
na ocenę polityki państwa wobec nauki i szkolnictwa wyższego. 
Może to i dobrze, bo ocena ta nie może być entuzjastyczna 
i zepsułaby radosny nastrój tej uroczystości. Natomiast dzisiej- 
sza inauguracja rozpoczyna kolejną kadencję władz uczelni. 
Potrzebne więc było krótkie podsumowanie kadencji minionej, 
przy tej okazji trzeba było się trochę pochwalić w myśl zasady 
"jak sam się nie pochwalisz, to nikt inny tego za ciebie nie 
zrobi". Taka ocena kondycji uczelni jest potrzebna również 
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Inauguracja roku akademickiego 
1999/2000 na Politechnice 
Gdańskiej. Od lewej: Paweł 
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Gdańska, Wojciech Książek, 
podsekretarz stanu w MEN, 
ks. biskup Jan B. Szlaga, 
ordynariusz diecezji pelplińskiej, 
prof. Marian Pliński, rektor 
Uniwersytetu Gdańskiego, 
prof. Edmund Wittbrodt, senator 
RP IV kadencji 


z tego względu, że za 5 dni, tj. 6 października mija 95 rocznica 
powołania do życia Politechniki Gdańskiej. Przebyliśmy długą 
drogę i możemy być dumni z naszych osiągnięć. 

Jednak od polityki nie da się uciec, ma ona bowiem przemoż- 
ny wpływ na wszystkie nasze poczynania i dlatego nie mogę 
powstrzymać się od podzielenia się z państwem przynajmniej 
jedną refleksją, mianowicie na temat wykorzystywania tzw. 
pieniędzy podatnika. Odnoszę wrażenie, że budżet państwa jest 
w głównej mierze przejadany, służy do gaszenia nie zawsze 
uzasadnionych niepokojów, do skupowania nadmiarowej, nie- 
potrzebnej produkcji, uzupełniania niedoboru funduszu ZUS, 
wywołanego niesolidnością niektórych płatników. Górnictwo, 
hutnictwo, rolnictwo i wiele innych działów gospodarki zamiast 
przynosić zysk, jak czarna dziura wchłaniają ogromne zasoby 
pieniężne. Tylko mała ich część byłaby w stanie znacznie po- 
prawić kondycję oświaty, szkolnictwa wyższego, nauki i kultu- 
ry, tj. działów, których zaniedbywanie prowadzi do 
cywilizacyjnej degradacji narodu i państwa. Takiego postępo- 
wania nie wybaczą nam przyszłe pokolenia! A obecna władza, 
jak dawniej, ulega jedynie brutalnej sile i nadal jest nieczuła na 
racjonalne argumenty. Jak długo tak jeszcze będzie? Czy znaj- 
dzie się ktoś, kto zmieni priorytety i czy troska o rozwój Narodu 
zyska należne jej miejsce? 

Na zakończenie chciałem prosić państwa o oddanie czci tym 
pracownikom Uczelni, którzy odeszli na wieczną służbę. W mi- 
nionym roku pożegnaliśmy na zawsze dr. Adama Pawlaka, 
Zdzisława Włogę, Annę Korwel, Andrzeja Szubstarskiego, 
mgr. Jerzego Ciepielewskiego i ostatnio prof. Krzysztofa Wą- 
ska. 

Proszę o powstanie i chwilę zadumy. Wszyscy kiedyś za nimi 
podążymy. 

Chciałbym dzisiaj Państwu powiedzieć znacznie więcej, lecz 
nie wypada nadużywać Państwa cierpliwości. Dziękuję zatem 
za uwagę. 

Ogłaszam rok akademicki 1999/2000 za otwarty. Studentom 
i Pracownikom życzę sukcesów i satysfakcji z osiągnięć, a na- 
szym miłym gościom wszelkiej pomyślności. Uważam, że roz- 
poczęty dzisiaj rok akademicki, wbrew fatalistycznym 
prognozom, będzie zwyczajnym okresem znojnej pracy, umiar- 
kowanych sukcesów, bez nadzwyczajnych wydarzeń przepo- 
wiadanych na przełom tysiącleci. 

Szczęść Boże! 


Prof. Aleksander Kołodziejczyk 
Rektor Politechniki Gdańskiej 


str. 9 


Ordery i odznaczenia państwowe 
przyznane pracownikom PG w 1999 r. 


Krzyż Komandorski Orderu Odrodzenia Polski 


1. prof. dr hab. inż. Eugeniusz Dembicki a prof. zwycz., WIŚ 
2. prof. dr hab. inż. Zdzisław Sikorski, prof. zwycz., WCh 

3. prof. dr hab. inż. Eugeniusz Bielewicz, prof. zwycz., W BL 
* order wręczany przez Ministra Edukacji Narodowej w Warszawie 


Krzyż Oficerski Orderu Odrodzenia Polski 


1. prof. dr hab. inż. Zbigniew Cywiński, prof. zwycz., WBL 

2. prof. dr hab. inż. Jan Kruszewski-Majewski, prof. zwycz., 
WM 

3. prof. dr hab. inż. Andrzej Osiecki, prof. zwycz., WM 

4. prof. dr hab. inż. Przemysław Pazdro, prof. nadzw., WEA 

5. prof. dr hab. inż. Ludwik Spiralski, prof. zwycz., WETI 

6. prof. dr hab. inż. Wiesław Wojnowski, prof. zwycz., WCh 

7. prof. dr hab. inż. Jerzy Ziółko prof. zwycz., WBL, 


Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski. 


1. dr hab. inż. Andrzej Balawender, prof. nadzw., WM 
2. dr inż. Wiktor Chotkowski, adiunkt, WEA 
3. dr hab. inż. Jan Knyszewski, prof. nadzw., WM 
4. prof. dr hab. inż. Marek Kubale, prof. nadzw., WETI 
5. prof. dr hab. inż. Michał Polowczyk, prof. nadzw., WETI 
6. dr hab. inż. Andrzej Stepnowski, prof. nadzw., WETI 
7. dr hab. inż. Andrzej Stołyhwo, prof. nadzw., WCh 
Łącznie przyznano: 17 orderów 
Złoty Krzyż Zasługi 
1. dr inż. Tomasz Andrzejewski, wykładowca, WCh 
2. dr inż. Czesław Dymarski, adiunkt, WOiO 
3. mgr inż. Stefan Góralczyk, kier. Działu Gł. Energetyka 
4. Ryszard Kloskowski, technolog, WBL 
5. dr hab. inż. Tomasz Kucharski prof. nadzw. PG WM 
6. mgr Jerzy Kulas, kier. Działu Organ - Prawnego 
7. prof. dr hab. Józef Kur, prof. nadzw. PG, WCh 
8. mgr inż. Krzysztof Leja, z-ca dyr. administracyjnego PG 
9. dr hab. inż. Andrzej Lenart, docent, WOiO 
10. dr inż. arch. Waldemar Leszkiewicz, adiunkt, WA 
11. dr inż. Sławomir Makowski, adiunkt, WM 
12. dr hab. inż. Tadeusz Połoński, prof. nadzw. PG, WCh 
13. mgr inż. Tadeusz Radomski, dyr. Ośrodka Informatycznego 
14. dr hab. inż. Jerzy Sawicki, prof. nadzw. PG, WIŚ 
15. dr inż. Mieczysław Siemiątkowski, adiunkt, WM 
16. dr inż. arch. Krzysztof Szarejko, adiunkt, WA 
17. dr hab. inż. Andrzej Zieliński, prof. nadzw. PG, WM 
18. dr hab. inż. Tadeusz Wilczewski, adiunkt, WCh 


Srebrny Krzyż Zasługi 


. dr inż. Ryszard Arendt, adiunkt, WEiA 

„ mgr inż. Aniela Białowolska - Tejchman, kier. Działu Współ- 
pracy z Zagranicą 

. Barbara Berent, sam. referent, Dz. Wydawnictw 

. Zofia Bieniasz-Krzywiec, sam. referent, WM 

dr inż. Marian Bogdaniuk, adiunkt, WOiO 

Mieczysław Borys, st. technik, WM 

dr hab. inż. Maria Bocheńska, adiunkt, WCh. 

dr hab. inż. Kazimierz Burzyński, adiunkt, WIŚ 

dr inż. Włodzimierz Cichy, adiunkt, WIŚ 

10. mgr inż. Jerzy Ciepielowski (zmarł), specjalista, WM 

11. inż. Mirosław Ćwieczkowski, specjalista, WETI 

12. mgr inż. Bożena Dunajska, specjalista, WCh 

13. dr inż. Zbigniew Felendzer, adiunkt, WETI 


N — 


PDU 


o 


str 10 


inż. Teresa Figurska-Stempa, gł. specjalista, WM 

15. mgr inż. Zbigniew Gadomski, st. wykładowca, WM 

. mgr inż. Jerzy Gliwiński, specjalista, WM 

. dr inż. Krzysztof Goczyła, adiunkt, WETI 

. dr inż. Anna Górska, adiunkt, WCh 

. dr inż. Jarosław Górski, adiunkt, WBL 

. dr hab. inż. Janusz Górski, prof. nadzw. PG, WETI 

. art. mal. Ryszard Grodnicki adiunkt, WA 

. mgr inż. Ewa Gruszka-Falkowska, kier. Działu Rem.-Bu- 

dowlanego 

23. dr inż. arch. Mariusz Grych, adiunkt, WA 

24. mgr inż. Jan Jagiełło, st. specjalista, WBL 

25. dr inż. Teresa Jarzębińska, adiunkt, WIŚ 

26. mgr inż. Henryk Jusza, gł. specjalista, Ośrodek Inform. 

27. dr inż. Renata Kalicka, adiunkt, WETI 

28. inż. Stefan Kamiński, st. specjalista, WEiA 

29. dr inż. arch. Jadwiga Kiernikiewicz-Wieczorkiewicz, ad- 
iunkt, WA 


30. dr inż. Lech Kilian, adiunkt, WETI 

31. dr hab. inż. Zdzisław Kowalczuk, prof. nadzw. PG, WETI 
32. mgr inż. Ireneusz Kowalczyk, spec. kier. zespołem, WEiA 
33. dr inż. Franciszek Kozera, kier. laborat., WCh 

34, dr inż. Ireneusz Kreja, adiunkt, WBL 

35. Apolinary Kupniewski, mistrz, WEiA 

36. dr inż. Andrzej Kusiuk, adiunkt, WETI 

37. dr inż. Mirosław Kwiesielewicz, adiunkt, WEiA 


. dr inż. Andrzej Leśnicki, adiunkt, WETI 
. dr inż. Waldemar Lis, adiunkt, WETI 
. mgr inż. Kazimierz Litwin, st. wykładowca, WEiA 
. Zofia Matejuk, sam. referent, WM 
. dr inż. Zofia Mazerska, adiunkt, WCh 
. dr inż. Maria Milewska, adiunkt, WCh 
mgr inż. Andrzej Nurek, st. wykładowca, WIŚ 
. art. mal. Janusz Osicki, adiunkt, WA 
. dr inż. Anna Pielak, st. specjalista, WCh. 
. Grażyna Pieńkowska-Sadowska, kier. sekcji, WETI 
. dr inż. Jerzy Pluciński, adiunkt, WETI 
. Damian Pluta, st. technik, WM 
. dr inż. arch. Andrzej Rożeński, adiunkt, WA 
51. mgr inż. Lechosław Skupny, gł. specjalista, WETI 
. dr inż. arch. Maria Sołtysik, adiunkt, WA 
. art. mal. Wojciech Strzelecki, adiunkt, WA 
. dr inż. Janusz Stasiak, adiunkt, WOiO 
. dr inż. Władysław Szcześniak, adiunkt, WETI 
. dr inż. Stanisław Szczepański, adiunkt, WETI 
. mgr Joanna Szłapczyńska, kier. Działu Wydawnictw 
. dr inż. Kazimierz Trębacki, adiunkt, WOiO 
mgr inż. Tadeusz Wieszczeczyński, st. wykładowca, WOiO 
dr hab. inż. Bogdan Wiszniewski, adiunkt, WETI 
. mgr inż. Andrzej Wojewódka, specjalista, WEiA 
62. dr inż. Lidia Wolska, adiunkt, WCh 
Brązowy Krzyż Zasługi 
1. Danuta Bielińska, sam. referent, WOiO 
2. Barbara Brzóska, sam. referent, WCh. 
3. Aniela Butowska, sam. referent, Dz. Organ - Prawny 
4. mgr Helena Drozd, kustosz, Bibliot. Gł. 
5. Izabela Dziedzic, st. technik, WETI 
6. Ewa Forcz, technik, WM 
7. mgr inż. Elżbieta Haustein, st. technik, WIŚ 
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8. Janusz Hordyński, st. technik, WEiA 

9. Eryka Jadeszko, porządkowa, WEiA 

10. Jadwiga Jarosz, st. technik, WM 

11. Henryk Gorzeń, st. technik, WCh 

12. Iwona Henke, st. technik, WCh 

13. Anna Kotowicz, st. bibliotekarz, Bibliot. Gł. 

14.. Ewa Kulka, sam. referent, WA 

15. Roman Łopatyński de Ślepowron, st. mistrz, WM 

16. Jerzy Łosiński, robotnik- stolarz, Dz. Gospodarczy 

17. Mirosław Maciuk, st. technik, WCh 

18. mgr inż. Leszek Maj, specjalista, WETI 

19. Grażyna Masłowska, sam. referent, WEiA 

20. Daniela Mroczek, st. technik, WCh 

21. Teresa Ordon, st. technik, WA 

22. Ewa Ortel, st. technik, WCh 

23. Stanisław Pawłowski, st. technik, WEiA 

24. mgr inż. arch. Katarzyna Przyłucka, st. wykładowca, WA 

25. Krystyna Radzikowska, sam. referent, WA 

26. Barbara Roman, st. technik, WEiA 

27. Janusz Sitarek, st. mistrz, WETI 

28. Jadwiga Skarżyńska, st. technik, WCh. 

29. Gertruda Słodnik, st. mistrz, Biblioteka Gł. 

30. inż. Krystyna Sobolewska, gł. specjalista, WETI 

31. Krystyna Szeniman, st. technik, WETI 

32. Janusz Świątek, st. technik, WOiO 

33. Jan Tutak, st. technik, WM 

34. mgr Wanda Wierzchowska-Trusiło, radca prawny, Dz. Or- 
gan - Prawny 

35. Jolanta Żochowska, st. technik, WCh 


Medal Komisji Edukacji Narodowej 


1. prof. dr hab. inż. Świetlana Białłozór, prof. nadzw. PG, WCh. 
2. mgr inż. Ewa Bitel, st. wykł., WBL 

3. dr inż. arch. Mirosław Bartoszewicz, adiunkt, WA 

4. dr inż. Tadeusz Borzęcki, adiunkt, WOiO 


5. prof. dr hab. inż. Zygfryd Domachowski, prof. zw. PG, 
WOiO 

6. dr inż. Leszek Dziewanowski, st. wykład., WM 

7. dr hab. inż. Barbara Becker, adiunkt, WCh 

8. dr inż. Bogdan Gościcki, adiunkt, WETI 

9. dr hab. inż. Andrzej Grono, prof. nadzw. PG, WEiA 

10. inż. Kazimierz Gryboś, prezes Sp.z o.o *Klimor, wniosek z 
WM 

11. inż. Bożena Hakuć, kustosz, Bibl. Główna 

12. dr inż. Ryszard Hypszer, adiunkt, WETI 

13. dr inż. Jerzy Jamroż, adiunkt, WOiO 

14. dr inż. Jan Kłopocki, adiunkt, WM 

15. dr hab. inż. Marek Kitliński, docent, WETI 

16. dr inż. Zygmunt Kurałowicz, adiunkt, WIŚ 

17. dr inż. Elżbieta Meller, st. wykład., WM 

18. dr hab. inż. Zbigniew Muszalski, em. prof. nadzw. PG, 
WEiA 

19. dr hab. inż. Bogumiła Masiulanis prof. nadzw. PG WCh. 

20. dr hab. inż. Krystyna Olańczuk - Neyman prof. nadzw. PG 
WIS 

21. dr inż. Bogusław Oleksiewicz „adiunkt ,„WOiO 

22. dr hab. inż. Michał Pilarczyk, adiunkt, WCh. 

23. dr inż. Tadeusz Ratajczak, adiunkt, WETI 

24. dr inż. Mirosław Rojewski, adiunkt, WETI 

25. dr hab. inż. Jan Sikora, prof. nadzw. PG, WM 

26. prof. dr hab. inż. Wiesław Subotowicz, prof. nadzw. PG, 
WIS 

27. dr inż. Jan Sulikowski, st. wykł., WEiA 

28. dr inż. Elżbieta Urbańska - Galewska, adiunkt, WBL 

29. dr inż. Maciej Walewski, st. wykład., WCh 

30. dr inż. Piotr Wroczyński, adiunkt, WETI 

31. dr inż. Elżbieta Wołoszyn, st. wykład., WIŚ 

32. dr inż. Teresa Zajt, adiunkt, WETI 

33. dr Stefan Zabieglik, adiunkt, WZIE 
Łącznie przyznano: 115 odznaczeń 


Regionalny Punkt Kontaktowy V Programu Ramowego 
Unii Europejskiej na Politechnice Gdańskiej 


D- KBN na Politechnice Gdańskiej powołany został 

Regionalny Punkt Kontaktowy (RPK). 

Zadania Regionalnego Punktu Kontaktowego są następu- 
jące: 

e organizowanie szkoleń i spotkań informacyjnych, tworze- 
nie baz danych, udzielanie informacji i porad związanych 
ze składaniem wniosków i realizacją zadań finansowanych 
w ramach V Programu Ramowego UE, poszukiwanie part- 
nerów i specjalistów, kontakty z innymi organizacjami 
w sprawach programów Unii Europejskiej, pośredniczenie 
w nawiązywaniu kontaktów; 
promocja i informacja związane ze współpracą z zagranicą 
w ramach 5PR; 
współpraca w zakresie działań pomocowych KBN dotyczą- 
cych SPR i innych programów Unii Europejskiej; 
działania na rzecz wdrażania 5PR dla pracowników Polite- 
chniki Gdańskiej oraz całego regionu. 

Jednocześnie poszukujemy osób, które chciałyby pełnić 
zadania jednoosobowych Lokalnych Punktów Kontaktowych 

(LPK). Osoby te zapewniałyby łączność pomiędzy Regional- 
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nym Punktem Kontaktowym a wydziałami czy innymi jedno- | 
stkami, także zewnętrznymi. ; 
Koordynacja działań w ramach 5PR: Prorektor ds. Nauki $ 
PG prof. Jan Godlewski. 
Obsługa zadań Regionalnego Punktu Kontaktowego: Biuro | 
V Programu Ramowego Unii Europejskiej, Politechnika | 
Gdańska, 80-952 Gdańsk, ul. G. Narutowicza 11/12; 
tel. (48) (58) 34726 72, tel./ fax. (48) (58) 347 27 1l; 
e-mail: proeuroQpg.gda.pl; http://www.pg.gda.pl/5PR 
Biuro mieści się w Gmachu Głównym, pokój 212; 
- mgr inż. Leonia Gajek, kierownik; 
- mgr Iwona Królikowska, referent; 
Jednostkami współdziałającymi są: i 
- Dział Badań Naukowych: mgr inż. Małgorzata Gumie- | 
niak, kierownik, mgr Ewa Kamińska, specjalista; | 
- Dział Współpracy z Zagranicą: mgr inż. Aniela Tejchman, | 
kierownik. | 


Leonia Gajek , 
Regionalny Punkt Kontakowy V Programu Ramowego | 


Prezydent 


Rzeczypospolitej Polskiej 
Warszawa, 30 września 1999 roku 


Pan 
prof, Aleksander Kołodziejczyk 
Rektor Politechniki Gdańskiej 

Maguificencjo, 

lmauguracja toku akademickiego jest tradycyjnym swięrem uczelni chwilą, 
gdy kształtujemy nasze nadzieje na kolejny rok pełen osiągnięć naukowych - zarówno 
na poziomie studenckim, jak i tych na najwyższym, profesurskim poziomio. Pragnę tą drogą 
podziękawnc władzom uczelni za zaproszenie na dzisiejszą uroczystość i zapewnić, iż choć 
nie mogę osobiście hyć razem z Wami w tej podniosłej dla życia uczelni chwili, to doceniam 
renomę Waszej placówki i wiedzę kadry naukowej. 

Przed namu kolejny wiek. Dla wiclu z nas jest to okazja do rellcksji nad przeszłością, 
ale tez akazja do określenia wyzwań przed jakimi stoimy. Niewątpliwie najbliższe lata będą 
dla Polski ważnym okresem w kszrałtowanin pozycji naszej Ojczyzny na mapie Europy. 
Jestem przekonany, że dla osiągnięcia tego celu konieczne jest dużo bardziej widoczne 
docenienie rali polskiej nauki. Jeśli chcemy przez następne dziesięcioleciu pozostać krajem 
dynamicznym, musimy szczególną troską otoczyć badania i rozwój, zapewnić wdrożenia 
najcenniejszych osiągnięć. To może i powinien być nowy impuls rozwojowy naszego kraju. 
Nio możemy liczyć ua długotrwałe korzystanie z tego, co nazywamy rentą zapóźnienia 
Wielką rolę do odegrania w tym procesie mają kadry naukowe polskich uczelni, 
ale także studenci, z których wiehz w kolejnych latach kształtować będzie intelektualną elitę 
polskich przedsiębiorstw, instytucji i innych podmiotów. To wielka odpowiedzialność, 
którą polska nauka powinna podjąć. 

Mam świadomość, że czynnikiem decydującym o rozwoju buduń i wdiożeń 
są możliwości finansowe. Wierzę, iż rozpoczynające się właśnie prace parlameniame 
nad przyszłorocznym budżetem będą okazją do potwierdzenia woli trwałego zwiększania 
nakładów Państwa na naukę Jesteśmy to winni kolejnym pokoleniom, które nie mogą być 
zepelmięte sa edukacyjne obrzeża jeduoczącego się kontynentu. Trzeba dostrzec wielką falę 
młodych ludzi, z determinacją rozpoczynających studia na uczelniach państwowych 
i prywatnych. Tego dążeniu do wiedzy nie wolno zuprzepaścić. Wiedza, traktowana 
przez studentów jako inwestycja osobista, jest sv rzeczywistości inwestycją całego kraju 
ua jego przyszłość, 

Równie ważnym dia właściwej pracy uczelni będzic ustawa o szkolnictwie wyższym, 
która systenintyzując jedne sprawy musi stać się także gwarancją swobody uczelni, 
możliwości wielokierunkowej pracy naukowej. 


Szanowni Państwo, 

Dziś dzień szczególny, inauguracja roku akademickiego. Dzieląc się z Wami kilkoma 
refleksjami, proszę v przyjęcie zyczeń dla wszystkich osób. dla których wątpienie. niepokój 
twórczy i dążenie do doskonałości jes życiowym celem i dewizą, jest motorem 
dotychczasowych i przyszłych osiągnięć naukowych. Życzę Państwu, aby Wasza uczelnia 


nadać wnosiłu tak znaczący wkład w polską naukę. 
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tab Lusta EJjucuńua 


Aleksander Kwaśniewski 


SB Warszawa, dnia 28 września 1999 r. 


MARSZAŁEK SENATU 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Prof. dr hab. Alicja Grześkowiak 


Magnificencjo! 
Szanowny Panie Profesorze! 


Serdecznie dziękuję za zaproszenie na uroczystość inauguracji 
nowego roku akademickiego w Politechnice Gdańskiej. Niestety obowiązki 
związane z pełnionym stanowiskiem nie pozwalają mi przybyć na Państwa 


uroczystość. 

Proszę przyjąć najlepsze życzenia powodzenia w pracy naukowej i 
dydaktycznej. Niech tak znamienita uczelnia jak Politechnika Gdańska rozwija 
się z pożytkiem dla środowiska wokół niej skupionego i dla catego kraju. 


Z wyrazami szacunku 


Pań 

PROF. DR HAB. ALEKSANDER KOŁODZIEJCZYK 
Rektor 

Politechniki Gdańskiej 
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g Warszawa, 44 września 1999r. 


Marszałek Sejmu 
Rzeczypospolitej Pols 


Jego Magnificencja 

prof. Aleksander KOŁODZIEJCZYK 
Rektor 

Politechniki Gdańskiej 


Szanowny Panie Rektorze 


Dziękuję za zaproszenie ma uroczystość JInauguracji Roku Akademickiego 
1999/2000. Nie mogąc, ze względu na wcześniejsze zobowiązania wziąć udziału w tym 
ważnym dla społeczności Waszej uczelni wydarzeniu, pragnę pozdrowić wszystkich jego 
Uczestników. 

Potencjał intelektualny społeczeństwa oraz właściwe jego wykorzystanie odgrywa 
we współczesnej rzeczywistości ogromną rolę. Wszechstronne przygotowanie młodego 
pokolenia do dorosłego życia zawodowego stanowi źródło dynamicznego rozwoju 
gospodarczego, awansu cywilizacyjnego oraz podstawę powodzenia przemian, jakie 
podjęliśmy w 1989 roku. Tym bardziej cieszy fakt stale rosnącego zainteresowania 
studiami wyższymi wśród polskiej młodzieży. 

Z uznaniem odnoszę się do tradycji oraz powszechnie cenionych osiągnięć wyższego 
szkolnictwa technicznego w Gdańsku. Dzisiejsza inauguracja rozpoczyna kolejny rok 
intensywnej pracy naukowej i dydaktycznej. Wierzę, że będzie 10 rok pomyślny dla Waszej 
akademickiej społeczności, a wiedza i umiejętności zdobyte przez studiujących tu młodych 
ludzi dobrze służyć będą dalszemu rozwojowi Pomorza. 

Na ręce Pana Rektora składam Senatowi Politechniki Gdańskiej oraz wszystkim 
pracownikom nauki serdeczne życzenia pomyślnej realizacji projektów badawczych oraz 
nowych twórczych osiągnięć. Nagrodzonym i uhonorowanym gratuluję dokonań, 
a rozpoczynającym rok akademicki studentom życzę wytrwałości oraz jak najlepszych 
wyników w nauce. 


ŻE 7 


Maciej ski 


Jego Magnificencja 
Rektor Politechniki Gdańskiej 


Zokazji inauguracji Roku Akademickiego 
1999 / 2000 
na ręce Pana Rektora przesyłam Panu i całemu Senatowt Politechniki Gdańskiej 
serdeczne życzenia pomyślności i wytrwałości 
w trudnym i odpowiedzialnym dziele kształceniu młodzieży polskiej dla dobra 
Rzeczpospolitej Polskiej. 


r 8/99 


* 3% 
MINISTER 
EDUKACJI NARODOWEJ 


PRZEWODNICZĄCY ul. Wspólna 1/3 
ław Handk. KOMITETU 00-526 Warszawa 

PES z BADAŃ NAUKOWYCH Lastet ZDA 
Szanowny Panie Rektorze, ANDRZEJ WISZNIEWSKI 

rozpoczynamy nowy rok naszej pracy akademickiej. Dla wielu z Pańżtwa - Rektorów, AZ 
Dziekanów I członków Senatu oznacza to łączenie aktywności w pracy naukowo- Jego Magnificencja Rektor 

dydaktycznej z trudami kierowania Uczelnią. Wszystkim Państwz — zarówno tym, Prof. Aleksander KOŁODZIEJCZYK 

którzy po raz pierwszy pełnią te zaszcrytne funkcje, jak i tym, dia których jest to Politechnika Gdańska 

Gdańsk 


kolejna kadencja — składam podziękowanie za podjęcie się tych «xipowiedzialnych 
zadań i ż,eżę sukcesów w dziele kierowania i zarządzania Uczelnią: 

W nowym roku akademickim będziemy dalej pracować nad nowym Prawem o 
szkolnierwie wyższym. Mam nadzieję, iż będzie to rok dobrej, zpózjnej — bez presji 
terminów, ale także wytężonej pracy. Liczę na Państwa udział % żterokiej dyskusji i 
konsultacjach, by wybrać najlepsze rozwiązania prawne — sbńbćnić 1 utrwalić 
autonomię uczelni, zapewnić wysoką jakość procesu nauczania, d tżkże dalszy rozwój 
szkół wyższych. 

W nadchodzącym roku poziom finansowania szkolnictwa wyższego, . mimo 
moich usilnych starań, nie będzie niestety przełomowy. Tym niemniej budżet 
przewiduje realny wzrost. Natomiast z satysfakcją informuję të finansowanie 
inwestycji szkół wyższych utrzymane będzie na wysokim poziomii. 

Młodzieży akademickiej. szczególnie timmatrykulowanym dził studentom, życzę 
satysfakcii r dokonanego wyboru kierunku studiów, jak najlepszych wyników w nauce i 
speinienia życiowych zamierzeń. 

Nauczycielom akademickim dziękuję za dotychczasowe dokonania i życzę 
dalszych sukcesów w pracy naukowej i dydaktycznej oraz twóezego udziału w 
kreowaniu pozytywnego wizerunku Uczelni | działania na rżecż pomyślnego jej 
rozwoju. 

Pragnę życzyć nam wszystkim, by rozpoczynający się eok akademicki był 
równie pomyślny dla naszej Ojczyzny, jak dla społeczności akadeańcżiij Uczelni 


Z wyrazami szacunku i poważania 


WAZA 


Warszawa, 1 października 1999 roku 


_ MARSZAŁEK 
WOJEWÓDZTWA POMORSKIEGO 
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„ Zadaniem wszystkich nauk 
Jest odciągnąć człowieka od zła „ 
A. Kopernik 


Prof. Aleksander Kołodziejczyk 
JM Rektor 
Politechniki Gdańskiej 


Z okazji rozpoczynającego się roku akademickiego, roku, w którym 
wchodzimy w trzecie tysiąclecie składam Panu Rektorowi, a za jego pośrednictwem 
wszystkim pracownikom naukowym, wyrazy szacunku i uznania oraz szczególne 
podziękowania za trud włożony w edukację młodzieży. 

_ Gratulując Jego Magnificencji wysokiego poziomu kierowanej przez Niego uczelni 
i osiągnięć w pracy naukowej Jego pracowników , mogę stwierdzić, że dzięki temu Ziemia 
Pomorska pozyskuje wielu profesjonalistów dla potrzeb rozwoju regionu i dysponując takim 
zapleczem intelektualnym, ma dobre gwarancje dla swojej przyszłości. 

Dziękuję wszystkim za efektywną pracę , studentom życzę jak najlepszych wyników 
w nauce a w przyszłości dużej aktywności zawodowej i przedsiębiorczości. 

Proszę również przyjąć moje życzenia zdrowia, sukcesów i satysfakcji z podejmowanych 
działań oraz wszystkiego , co dobre i piękne. 


Z wyrazami szacunku 


Jan Zarębski 
Marszaiek Województwa Pomorskiego 


Gdańsk | października 1999r 


Fax: (0 58) 341 58 21 


Magnificencjo! 


W chwili, gdy uroczyste „Gaudeamus” obwieści rozpoczęcie nowego roku 
akademickiego w Politechnice Gdańskiej, składam na Pańskie ręce wyrazy uznania 
oraz najlepsze życzenia dalszych sukcesów. 


Wiem dobrze, że rozpoczynający się kolejny rok wytężonej pracy będzie 
siielekki. Skromne budżety, przy coraz. większej liczbie studiujących, to sytuacja 
spędzająca sen z powiek rektorom i dziekanom wszystkich polskich uczelni, W tych 
warunkach trzeba zapewnić zarówno właściwą jakość nauczenia, jak i wysoki poziom 
prac naukowych, bez których nie ma nowoczesnej dydaktyki. Ten wymóg staje się 
szczególnie aktualny dzisiaj, kiedy Polska zbliża się do członkostwa Unii Europejskiej, 
gdzie przyjdzie nam współpracować ale i konkurować z krajami bardziej rozwiniętymi 
i bardziej zasobnymi, Pragnę tu z całą satysfakcją podkreślić, że polska nauka już 
została zaakceptowana w europejskiej wspólnocie. W dniu 4 września br. nasz Kraj 
został oficjalnie przyjęty do 5. Programu Ramowego Badań Naukowych, Rozwoju 
Technicznego i Prezentacji Unii Europejskiej. Ten radosny fakt jest też niemałym 
wyzwaniem dla całego polskiego środowiska naukowego. Mam szczerą nadzieję, że 
wyzwaniu temu sproslainy, 


W dniu dzisiejszym pragnę też życzyć gremiom kierowniczym, jak też 
wszystkim pracownikom satysfakcji płynącej z przekonania o dobrze wykonywanej 
jakże ważnej społecznie pracy. A wszystkim studentom życzę, by wykorzystali tę 
wielką szansę, jaką stwarza im możliwość studiowania. ] by nigdy nie zapominali, że 
dziś bardziej niż kiedykolwiek, wiedza decyduje o przyszłości świata i o zamożności 
narodów. 


Z wyrazami ogromnego szacunku 


Gdańsk, dnia 9 września 1999 r. 


WOJEWODA POMORSKI 


Jego Magnificencja 

Rektor Politechniki Gdańskiej 
Prof. Aleksander Kołodziejczyk 
Przewodniczący 

Rady Rektorów 

Pomorza Nadwiślańskiego 


Szanowny panie, 


Chciałbym serdecznie podziękować za zaproszenie do objęcia Honorowym 
Patronatem tradycyjnego Uroczystego Koncertu z okazji Środowiskowej 
Inauguracji Roku Akademickiego 1999/2000 w uczelniach wyższych Trójmiasta. 

Z przyjemnością i prawdziwą Sitysfakcją przyjmuję tę zaszczytną funkcję w 
przekonaniu, że koncert ten będzie dużym wydarzeniem artystycznym, a także 
przyczyni się do dalszej integracji wybrzeżowych środowisk akademickich. 

Trójmiasto należy do najpoważniejszych ośrodków akademickich w naszym 
kraju. Każdego roku październik oznacza dla wielu pracowników naukowych oraz 
studentów uczelni wyższych Gdańska, Sopotu i Gdyni początek ciężkiej pracy, 
która stanowi o prestiżu oraz przyczynia się do wszechstronnego rozwoju całego 
regionu pomorskiego. Przygotowywany przez Państwa Uroczysty Koncert będzie 
prawdziwym świętem dla wszystkich ludzi spragnionych wiedzy oraz tych, którzy 
wiedzę tę starają się przekazać innym. 

Życząc sukcesu przedsięwzięcia pozostaję z wyrazami szacunku. 


TOMASZ SOWIŃSEH 


BEZ ai Oea 
Wojewoda Pomorski 


Rekrutacja na studia w roku akademickim 1999/2000 


ser przyjmowania kandydatów na pierwszy rok studiów 
dziennych, zaocznych i wieczorowych w Politechnice Gdań- 
skiej w roku akademickim 1999/2000 zostały zatwierdzone 
przez Senat PG w listopadzie 1998 r. i rozpropagowane wśród 
młodzieży szkół średnich poprzez "Informator dla kandydatów 
na studia w roku akademickim 1999/2000", atakże "Pismo PG" 
(nr 1, styczeń, 1999 r.). 

Ministerstwo Edukacji Narodowej ustaliło maksymalne op- 
łaty wnoszone przez osoby ubiegające się o przyjęcie na studia 
w roku akademickim 1999/2000: 65 złotych dla kandydatów na 
Wydział Architektury i 55 złotych dla pozostałych wydziałów. 


Ze względu na wysokość opłat oraz liczbę prawomocnych 
egzemplarzy świadectw maturalnych należy przypuszczać, że 
większość absolwentów szkół średnich złożyła podanie o przy- 
jęcie w trzech miejscach, czyli np. na trzech wydziałach Polite- 
chniki Gdańskiej, ew. na dwóch wydziałach Politechniki 
Gdańskiej i jeszcze na innej uczelni, lub podobnie. Konfigura- 
cja zależała od wymogów wydziału co do sposobu naboru: 
konkurs świadectw czy też egzamin wstępny, a jeżeli egzamin, 
to w jakim terminie. 

Sposób naboru oraz wyniki rekrutacji na studia dzienne na 
podstawie konkursu świadectw zestawiono w tabeli 1. 


Tabela 1. Wyniki rekrutacji na studia dzienne na podstawie konkursu świadectw (stan na 21.06.1999 r.) 


Wydział Kierunek Sposób naboru _| Całkowity | Liczba Liczba Liczba osób przyjętych | Minimalna liczba 
konkurs | egzamin limit kandydatów | kandydatów na I rok z konkursu punktów 
[%] [%] (stan na na 1 miejsce świadectw (w tym liczba zapewniająca 
21.06.99 r.) olimpijczyków) przyjęcie 
iedh 2 Tuk ee 8 
Arch. AU - mgr. 369 3,5 165 7 (0) 
BL Bd (inż. + mgr.) 6_4 1113 Fi 4,6 308 (8) 
Ch TC (inż. + mgr.) 0 153 1.3 120 
Bt (inż. + mgr.) 100 0 150 793 5.3 150 
OŚ (inż. + mgr.) 100 0 120 290 2,4 120 
OŚ (inż.) 100 0 60 109 1,8 60 31,25 
w jęz. ang. | 
Razem l. A8 1345 * 3.0 450.54) | 
ETI ET (inż. + mgr.) _ 80 20 300 731 ZARA A| 271 41,0 
AR (inż. + mgr.) - 80 20 60 68 (l 56 40.75 d 
In (inż. + mgr.) 50 50 150 631 42 80 45,5 
Razem | SE H | orażac-© 407 (44) p 
EiA Et (inż. + mgr) | 95 5 270 354 13 280 25,5 
AR (mgr.) ë | 95 5 80 284 3,6 89 37 
|Razem 350. | 638 1,8 i 369 (0) | 
FTi MS FT (mgr.) 90 10 85 80 0.9 80 22,0 
M (inż.) 8 | 0 50 146 2.9 52 | 31,5 
Razem 135 | a | zmexji 132 (4) _ 
Inż. Środ. Bd (mgr.) 100 0 70 262 3,7 83 34,5 
IŚ (mgr.) 0 90 430 4,8 110 35,75 
Razem 160 2.) 43 193 (1) 
Mech. MB + AR (inż. + mgr.) 5 420 64 | 1.5 399 (9) 27,75 
Oio Oc (mgr.) 0 150 205 1,4 190 27,0 
Oc (inż.) peAa | 17 327 93 +86”) 26,0 32,757 
| 300 577 1,9 369 (0) _ | 
ZiE ZM (inż. 135 01 waż -) = 
Razem 2805 7703 27 2 630 (123) 


liczba punktów kwalifikujących - 60). , 
2) Inżynierska opcja z rozszerzonym programem z ekonomii i zarządzania. 


1) Liczba kandydatów, którzy zakwalifikowali się do egzaminu pisemnego z matematyki i języka obcego po sprawdzianie z predyspozycji plastycznych (minimalna 


Tabela 2. Liczba osób zgłoszonych na egzamin wstępny w roku 1999 


Wydział mat. | fizyka | angielski | niemiecki | rosyjski | francuski 


liczba oddanych 
rac z fiz. prac z j. obc. 


hiszpański 


Arch. 


0 161 


si 


l 
0 
0 0 
2 0 
EiA 0 0 
FTiMS 0 0 
I. Środ. 0 0 
Mech. 0 HE 0 
0iO 0 0 
ZiE 551 ROZW SSZ WM 
Razem 1686 | 842 | 1368 | 212 m | dafiFu 
L druk em. | 2000 | 1000 | 1500 | 260 | 100 | 20 2 
su T- awon 6 


Tabela 3. Egzamin z matematyki, lipiec 1999 r. 


EiA,OiO,IŚ, FTi MS 


Wydział / Punkty | 0-10 
Arch. 1 


40 | 39 
110 | 183 | 195 | 


Wydział /Punkty | 09 | 10-14 | 15-19 | 20-29 | 30-39 | 40-49 | 50-59 | 60-69 | 70-79 | 80-100 „Liczba prac 
Arch. 6 8 23 23 24 30 23 21 5 165 
BL 12 5 12 13 6 8 2 3 0 jwas mer! 
ETI 7 6 75 68 52 52 26 13 350 
Mech. 6 l 0 0 tzu c] 
EiA,OiO,IŚ,FTiMS| 16 7 7 3 1 0 0 67 | 
[ZIE ENRON ECB 107 78 380] 202] BL JR Ż7 | 
Razem 110 81_|_185 | | 214 166 Bia Ee 1289 | 


Architektury oraz Zarządzania i Ekonomii dokonały 100% na- 
boru na podstawie egzaminu wstępnego. Na Wydziale Elektro- 
niki, Telekomunikacji i Informatyki na poszczególnych 
kierunkach nabór następował na podstawie konkursu świa- 
dectw i egzaminu wstępnego, zgodnie z danymi w tabeli 1. 
Wydziały Elektrotechniki i Automatyki, Fizyki Technicznej 
i Matematyki Stosownej oraz Mechaniczny zdecydowały przy- 
jąć również kandydatów po egzaminie, w bardzo małym pro- 
centowym udziale, a mianowicie odpowiednio 5%, 10% i 5%. 

Najwięcej kandydatów na jedno miejsce zgłosiło się na 
Wydział Zarządzania i Ekonomii, natomiast wśród kierunków 


Tabela 6. Wyniki rekrutacji na studia dzienne - konkurs świadectw i egzamin pisemny (stan na 6.07.1999 r.) 


I) oraz 2) tak jak w tabeli 1. 


Wydział Kierunek Całkowity Liczba osób przyjętych na I Minimalna liczba punktów | Ogółem liczba | 
limit kand. rok studiów zapewniająca przyjęcie przyjętych | 
przyst. do | konkursu św. (w tym im | egzamin 6.07.99r. | 
la egz. pisemn. | liczba olimpijczyków | 
1 | 2 6 1 | 
Arch. AU - mgr 10500 
[BL Bd (inż. + mgr. 89 317(8) | 
Ch LTC (inż. + mgr.) 120 
Bt (inż. + mgr. 150 
OŚ (inż. + mgr.) =5-= 
OŚ (inż.) w jęz. ang. 60 | 
Razem SIEM EK | M 
ETI ET (inż. + mgr. ECT ESEE EEK 
AR (inż. + mgr. EW] 
In (inż. + mgr. 170 | 
Razem so | ETT a T 
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Tabela 7. Liczba kandydatów, którzy wycofali dokumenty 


Wydział | Liczba kandydatów, którzy | Liczba kandydatów, którzy 
wycofali dokumenty przed | nie zgłosili się na studia do 
1.10 br. 15.10 br. 
0 
BL 27 
Ch 39 
ETI 17 3 
EiA 12 16 
FT i MS 12 l 
L Środ. 19 I ral 
Mech. 50 16 
OiO 26 4 
ZUE 0 0 Pi 
Razem 202 97 


największą popularnością cieszył się kierunek Biotechnologii 
(Wydział Chemiczny). 

Kandydat na studia w Politechnice Gdańskiej mógł uzyskać 
maksymalnie 55 punktów wynikających z ocen świadectwa 
maturalnego. Najwyższy próg mieli do pokonania kandydaci na 
kierunek Informatyka (Wydział Elektroniki, Telekomunikacji 
i Informatyki), ponieważ minimalna liczba punktów zapewnia- 
jąca przyjęcie była równa 45.5. 

Na Wydziale Architektury do egzaminu z matematyki i z ję- 
zyka obcego mogły przystąpić osoby, które zdały sprawdzian z 
predyspozycji plastycznych; maksymalna liczba punktów moż- 
liwych do uzyskania - 100. Sprawdzian ten zaliczyło 165 osób, 
przy progu 60 punktów. 

Zgodnie z zasadami ustalonymi na Senacie, bez postępowa- 
nia rekrutacyjnego na Politechnikę Gdańską mogli być przyjęci 
olimpijczycy, tzn. uczestnicy olimpiad szczebla centralnego 
oraz laureaci szczebla okręgowego. Sumarycznie przyjętych 
zostało 123 olimpijczyków, aż 54 na Wydział Chemiczny. 

Dlaniektórych wydziałów liczby przyjętych na pierwszy rok 
studiów z konkursu świadectw są większe od limitów, ponieważ 
po ogłoszeniu wyników dość duża liczba osób wycofuje swoje 
dokumenty i przenosi na te wydziały lub uczelnie, które bardziej 
im odpowiadają; z reguły około 20% przyjętych rezygnuje. 
Liczby osób, które zgłosiły się na egzamin pisemny z matema- 


tyki, fizyki i języka obcego, zestawiono w tabeli 2. Z tabeli 2 
widać, że na egzamin z matematyki nie zgłosiło się 400 osób, 
na egzamin z fizyki 359, ana egzamin z języka obcego 427 osób. 
Czekały na te osoby przygotowane tematy oraz sale. 

Zestawienie wyników egzaminów przedstawiono w tabelach 
3, 4, 5. Na egzaminach z matematyki i fizyki kandydaci mogli 
uzyskać po 100 punktów, a na egzaminie z języka obcego 50 
punktów. Szczególnie wyniki egzaminu z fizyki świadczą o po- 
ziomie wiadomości absolwentów szkół średnich. 

Egzaminy trwają trzy dni. Należy przygotować sale oraz 
obsadę pracowników dydaktycznych tych sal. Wyniki egzami- 
nów oraz liczby osób rezygnujących z nich są podobne w ko- 
lejnych latach naboru. Wydaje się, że korzystne będzie 
zorganizowanie egzaminu z matematyki i fizyki tego samego 
dnia, oraz przygotowanie pytań sprawdzających wiedzę na tro- 
chę innym poziomie, a także zrezygnowanie z egzaminu z ję- 
zyka obcego. 

W tabeli 6 zestawiono wyniki rekrutacji na studia dzienne na 
podstawie egzaminu pisemnego, przytoczono również dane 
dotyczące liczby osób przyjętych na podstawie konkursu świa- 
dectw. Sumarycznie przyjęto 3 083 studentów na pierwszy rok 
studiów dziennych, przy limicie 2 805. 

W tabeli 7 zamieszczono informacje o liczbie kandydatów, 
którzy wycofali dokumenty bezpośrednio przed rozpoczęciem 
roku akademickiego lub nie zgłosili się na studia do 15 
października 1999 r., sumarycznie 299 osób. 

W tabelach 8 i 9 zestawiono dane dotyczące wyników rekru- 
tacji na studia wieczorowe i zaoczne. Widać, że rekrutacja na 
ten rodzaj studiów dla Wydziałów: Elektrotechniki i Automa- 
tyki oraz Zarządzania i Ekonomii zaczyna się dopiero po zakoń- 
czeniu rekrutacji na studia dzienne. 

Na Politechnice Gdańskiej w roku akademickim 1999/2000 
rozpoczęło studia 3 616 studentów przy założonym limicie 
3 435. 

Życzę wszystkim studentom pierwszego roku zaliczenia se- 
mestru pierwszego, czyli wydziałom osiągnięcia 100% spraw- 
ności nauczania. 


Alicja Konczakowska 
Prorektor ds. Kształcenia 


Tabela 8. Wyniki rekrutacji na studia wieczorowe i zaoczne (stan na 21.06.1999 r.) 


Wydział Kierunek Limit | Liczba kandydatów | Liczba kandydatów Liczba osób przyjętych na I rok Minimalna liczba punktów 
z he na miejsce | z konk. świadectw (w tym I. olimp.) | zapewniająca przyjęcie 
l 2 3 4 rz: 5 IAE: 6 il 
BL Bd - inż. (z) 60 116 1.9 82 (1) 22 
ETI ET - inż. (w) | _ 90 63 0,7 Jęz 82 
EiA Et - inż. (Z) 150 48 0.3 118 48 20 
I. Środ. IŚ - inż (w) 30 32 Jil l 30 20 
Mech. MB - inż. (z) 150 72 0.5 72 20 
ZiE ZM - inż. (z) | 130 13 m 0.1 AA i : E 
344 0,6 266 


Wydział Kierunek Limit Liczba kandydatów Liczba kandydatów Liczba osób przyjętych na I rok 

L na miejsce (w tym liczba olimpijczyków) 
TER! 2 3 6 

BL Bd - inż. (z) | 60 i 73 (1) 
[ETI ET - inż. (w 90 97 1.08 82 
EiA Et - inż. (z) 150 104 0,7 BEA 104 
L. Środ. IŚ - inż (w) 30 35 S 1,16 30 
Mech. MB - inż. (z) 150 104 0.7 104 
ZiE ZM - inż. (z 150 189 1.26 140 
Razem | 630 645 1,02 JE 533 (1) J 
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Profesor zw. dr hab. inż. Bolesław Mazurkiewicz 
doctor honoris causa mult. 


W Piśmie PG Nr 7(18)/95 z października 1995 roku miałem 
przyjemność i zaszczyt bliżej przedstawić społeczności akade- 
mickiej życiorys oraz najważniejsze osiągnięcia naukowe i za- 
wodowe Profesora Bolesława Mazurkiewicza. Okazją do tego 
było nadanie i wręczenie Profesorowi w dniu 26 października 
1995 roku drugiego z kolei doktoratu honoris causa, przyzna- 
nego przez Akademię Budownictwa i Architektury w Odessie. 
Przypomnę, że pierwszy doktorat honoris causa otrzymał Pro- 
fesor Mazurkiewicz w dniu 25 grudnia 1989 r. na podstawie 
uchwały Senatu Leningradzkiego Instytutu Politechnicznego w 
Leningradzie, obchodzącego w dniu 22 października 1999 r. 
100-lecie założenia. Uroczystość wręczenia odbyła się w dniu 
29 stycznia 1990 r. Należy podkreślić, że Instytut Politechnicz- 
ny został przekształcony w roku 1991 w Państwowy Uniwersy- 
tet Techniczny w St. Petersburgu. 

Między wymienionymi wyżej promocjami Profesor Mazur- 
kiewicz został powołany w dniu 2 maja 1991 r. przez Ministra 
Nauki i Sztuki Badenii-Wirtembergii na profesora tytularnego 
Uniwersytetu w Stuttgarcie (wręczenie w dniu 23.10.1991 r.). 
Ponadto Akademia Inżynierii Federacji Rosyjskiej przyjęła Go 
w dniu 14 kwietnia 1993 r. w poczet członków zagranicznych 
Akademii, a Międzynarodowa Akademia Inżynierii w Rosji 
nadała w dniu 15 kwietnia 1993 r. tytuł członka honorowego. 
Wręczenie dyplomów odbyło się w dniu 22.06.1993 r. w Mo- 
skwie. 

Szeroko znane w Polsce i za granicą osiągnięcia Profesora 
Bolesława Mazurkiewicza w dziedzinie budownictwa morskie- 
go oraz zasługi w rozwijaniu współpracy z uniwersytetami 


wielu krajów oraz uczelniami w Polsce przyniosły dalsze tytuły 
i zaszczyty. 

W dniu 18 września 1997 r. Akademia Marynarki Wojennej 
w Gdyni nadała Profesorowi kolejny tytuł doktora honoris 
causa, który został wręczony w dniu 30 września 1997 r. z okazji 
75-lecia istnienia Akademii. Udział w uroczystości wziął 
JM Rektor Politechniki Gdańskiej prof. dr hab. inż. Aleksander 
Kołodziejczyk. 

W dniu 27 kwietnia 1998 r. Państwowy Uniwersytet w St. 
Petersburgu nadał Profesorowi Mazurkiewiczowi czwarty tytuł 
doktora honoris causa, wręczony 23 listopada 1998 r. z okazji 
275-lecia Uniwersytetu. W uroczystości wręczenia wziął udział 
Konsul Generalny Rzeczypospolitej Polskiej dr Jerzy Skotarek 
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oraz Prorektor Politechniki Gdańskiej prof. dr hab. inż. Włodzi- 
mierz Przybylski. 

Kolejny, piąty doktorat honoris causa nadał Profesorowi 
Mazurkiewiczowi w dniu 13 maja 1998 r. Uniwersytet Frideri- 
ciana w Karlsruhe. Uroczystość wręczenia odbyła się 
23 października 1998 r. z udziałem przedstawicieli Politechniki 
Gdańskiej, w osobach Prorektora prof. dr hab. Jana Godle- 
wskiego i Dziekana Wydziału Inżynierii Środowiska prof. dr 
hab. inż. Romualda Szymkiewicza. 

W dniu 28 czerwca 1999 r. szósty tytuł doktora honoris causa 
nadał Profesorowi Mazurkiewiczowi Senat Politechniki Szcze- 
cińskiej. Wręczenie nastąpiło podczas uroczystego posiedzenia 
Senatu tej uczelni w dniu 5 lipca 1999 roku. Politechnikę 
Gdańską reprezentowali JM Rektor prof. dr hab. inż. Aleksan- 
der Kołodziejczyk, Dziekan Wydziału Inżynierii Środowiska 
prof. dr hab. inż. Romuald Szymkiewicz oraz Dziekan elekt 
prof. dr hab. inż. Bohdan Zadroga. 


W kończącym się roku 1999 otrzymał Profesor również dwie 
liczące się nominacje. W dniu 30 czerwca 1999 Senat Państwo- 
wego Uniwersytetu Morskiego w Odessie nadał Profesorowi 
Mazurkiewiczowi tytuł profesora honorowego tej uczelni, który 
wręczono podczas uroczystego posiedzenia Senatu w dniu 
16 września 1999 r. Również w tym dniu z-ca Prezesa Akademii 
Transportu Ukrainy wręczył Profesorowi Mazurkiewiczowi dy- 
plom członka tej Akademii, do grona której został wybrany 
w dniu 14 maja 1999 roku. 

Wymienione w reporterskim skrócie wyróżnienia podkreśla- 
ją raz jeszcze olbrzymi dorobek, szerokie międzynarodowe 
uznanie i autorytet naukowy Profesora Bolesława Mazurkiewi- 
cza. Składając Profesorowi serdeczne gratulacje, równocześnie 
dziękujemy bardzo za splendor dodany Politechnice Gdańskiej. 


Michał Topolnicki 
Wydział Inżynierii Srodowiska 


AREN 


50-lecie ukończenia studiów 1949-1999 


1 0 czerwca 1999 r. odbył się w Politechnice Gdańskiej 
koleżeński Zjazd Absolwentów Wydziału Inżynierii Lądowej 
i Wodnej. Wydział ten w latach pięćdziesiątych uległ podziało- 
wi na Wydział Budownictwa Lądowego i Wydział Budownic- 
twa Wodnego. 

W skład komitetu organizacyjnego weszli kol. kol. W. Bucz- 
kowski, J. Dembińska, T. Klocek, Z. Kurowski, T. Mrygłodo- 
wicz i R. Skarżyński. W program Zjazdu były: 

9.00 Msza św. w intencji zmarłych wykładowców i kolegów 
w kościele Garnizonowym w Gdańsku- Wrzeszczu; 

10.30 Otwarcie Zjazdu w Sali Senatu Politechniki Gdańskiej, 
Przemówienie Rektora PG oraz zaproszonych gości, 
wypowiedzi uczestników Zjazdu 

13.00 Zwiedzenie Dworu Artusa 

Zjazd obecnością swoją zaszczycili: 

Prorektor ds. nauki prof. Jan, Godlewski, dziekan Wydziału 
Budownictwa Lądowego prof. Zbigniew Cywiński oraz dzie- 
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kan Wydziału Inżynierii Środowiska prof. Romuald Szymkie- 
wicz. 

Prof. J. Godlewski, który reprezentował władze Politechniki, 
zapoznał zebranych ze zmianami, jakie zaszły na Uczelni w cią- 
gu minionego półwiecza oraz z planami na najbliższe lata. 
Panowie dziekani poinformowali, natomiast, o rozwoju swoich 
Wydziałów. Wypowiedzi kolegów nawiązywały głównie do 
wspólnie spędzonych lat studiów. 

W roku 1949 absolutorium uzyskały 123 osoby. Do dziś żyje 
ich nieco ponad 60 osób. W obecnym Zjeździe udział wzięły 32 
osoby. 

Spotkanie zakończyło się wspólnym odśpiewaniem studenc- 
kiej pieśni Gaudeamus Igitur oraz toastem za pomyślność 
Uczelni i jej władz. 

W imieniu komitetu organizacyjnego Zjazdu 
Ryszard Skarżyński 
Klub Seniora 


Informacja o przebiegu monitorowania 
programu SOCRATES 


W ramach swoich obowiązków, jako 
pełnomocnik Rektora PG ds. programu 
SOCRATES odbyłem dwie wizyty moni- 
toringowe na uniwersytetach, na których 
przebywają w ramach wymiany polscy 
studenci. Były to: Institut National Polyte- 
chnique de Grenoble we Francji (19.06.99- 
22.06.99) oraz Universita degli Studi di 


nych pozamerytorycznych faktów nale- 
ży zaliczyć bardzo dobre kontakty stu- 
dentów z miejscową Polonią. 

2. Istnieje możliwość rozszerzenia 
kontaktów o współpracę pomiędzy Wy- 
działem Chemicznym PG a Ecole Natio- 
nale Superieure d'Electrochimie et 
d'Electrometallurgie de Grenoble (EN- 


Camerino we Włoszech  (23.06.99- 


SEEG). Wymiana studentów (na seme- 


27.06.99). W obu uczelniach spotkałem 
się z ich władzami (rektorami i dziekana- 
mi), opiekunami naukowymi naszych stu- 


stry dyplomowe oraz fragmenty 
studiów doktoranckich) dotyczyłaby 
wykorzystania metod elektrochemicz- 


dentów oraz samymi studentami. Wizyty 
miały na celu sprawdzenie przebiegu stu- 
diów pod względem merytorycznym oraz 
socjalnym, zapoznanie się z funkcjonowa- 
niem programu SOCRATES na tych uczel- 
niach, a także rozpoznanie możliwości 
rozszerzenia współpracy. 

W Institut National Polytechnique de 
Grenoble (INPG) wizytę odbywałem 
wspólnie z kierowniczką Działu Współ- 
pracy z Zagranicą, panią mgr Anielą Tejchman. Odwiedzanymi 
byli kolejno: 
pełnomocnik ds. współpracy międzynarodowej Max Ginier- 
Gillet, zajmujący się instytucjonalnie opieką nad naszymi 
studentami; 

- studenci (doktoranci) z Wydziału Elektrotechniki i Automa- 
tyki, Wojciech Włodziński oraz Michał Michna, a także ich 
opiekunowie naukowi we Francji; 

dyrektor (odpowiednik dziekana) Ecole Nationale Superieure 
d'Electrochimie et d'Electrometallurgie de Grenoble (jeden 
z wydziałów INPG) pan Jean-Claude Poignet oraz pełnomoc- 
nik tego wydziału ds. współpracy międzynarodowej pan Je- 
an-Claude Delachaume; 

prof. Roger Moret, prorektor INPG ds. współpracy z zagra- 
nicą oraz pani Myriam Oliva, kierowniczka programów eu- 
ropejskich. 


Uwagi i wnioski ze spotkań 
1. Program merytoryczny dla studentów został dobrze prze- 
myślany i przygotowany. Wykonują oni fragmenty prac do 
swoich doktoratów. Opiekunowie francuscy mają bardzo dobrą 
opinię o naszych studentach, zwracają jedynie uwagę, że ich 
pobyt jest zbyt krótki na realizację pełnego programu badaw- 


nych w korozji, chemii fizycznej 
i ochronie środowiska. Otrzymaliśmy 
pełne programy studiów na tym wydzia- 
le. W dużej mierze pokrywają się z na- 
szymi programami, więc, o ile znajdą się 
w naszej uczelni studenci z dobrą znajo- 
mością francuskiego, możliwa jest wy- 
miana na semestry inne niż dyplomowe 
lub doktoranckie. Na podkreślenie za- 
sługuje fakt, że studenci tego wydziału 
mają do 10 miesięcy praktyk przemysłowych, na każdym roku 
studiów. Nasza uczelnia zrezygnowała z tej formy uczenia 
i uważam, że jest to duży błąd. Do umowy dwustronnej na rok 
2000/2001 zostaną wstawione 2 wizyty przygotowawcze (z PG 
do Grenoble i z Grenoble do PG) w celu ustalenia warunków 
wymiany studentów pomiędzy nowymi wydziałami. 

3. INPG posiada specjalne biuro do obsługi studenckich 
wyjazdów zagranicznych, w którym studenci mogą zapoznać 
się z ofertami (nie tylko programu SOCRATES) oraz uzyskać 
niezbędne informacje. Wymiana jest jednak znacznie większa 
niż na PG, bo dotyczy około 200 studentów przyjeżdżających 
i tyluż wyjeżdżających. 

W Universita degli Studi di Camerino we Włoszech spotka- 
łem się również ze studentami z Polski, z Wydziału Fizyki 
Technicznej i Matematyki Stosowanej, odbywającymi tam stu- 
dia, oraz z ich opiekunami naukowymi, a także z Jego Magni- 
ficencją Rektorem, dziekanem Wydziału Chemicznego, 
pełnomocnikiem rektora ds. programu SOCRATES oraz kie- 
rowniczką Działu Współpracy z Zagranicą. 

W Camerino przebywali studenci na semestrach dyplomo- 
wych, wykonując badania do swoich dyplomów. Byli to: 


czego, co potwierdzają także studenci. Studenci zwracali uwagę RE RA s x Tematyka 

na niezbyt dobre warunki socjalne, tzn. niskie stypendia (SOC- Leszek a dr. B. Augustyniak a A EXAFS | 
RATES tylko wyrównuje różnicę w kosztach utrzymania), słabe | Piotrowski Ciccoanaliza 

warunki zakwaterowania (najtańsze nie mogą być najlepsze) Grzegorz dr. J. Rybicki prof. A. Di EXAFS 

oraz problemy z nauką języka oraz ubezpieczeniami. Studenci | Bergmański Ciecoanaliza 

wyjechali w okresie, gdy już nie było kursów darmowych (te  |Monika prof. J. Godlewski |prof. Stizza fotoprzewodnictwo 
rozpoczynaja się w październiku), a jedynie płatne. Należałoby Brzeska poza 
zsynchronizować wyjazdy z możliwością uczestniczeniawkur- Monika la Rybicki e R 

sach. Stypendia studentów są, faktycznie, niezbyt wysokie  |Rychcik RAYA 

i wydziały powinny, w miarę swoich możliwości, pomagać badania ośrodków 
wyjeżdżającym studentom, np. opłacając koszty podróży oraz A) porowatych 
ubezpieczeń. Ważne jest także przekazywanie praktycznych 

informacji następnym wyjeżdżającym studentom. Do pozytyw- 
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Uwagi i wnioski z wizyty 
1. Program merytoryczny był do- 
brze przygotowany i monitorowany. 
Studenci oraz ich opiekunowie byli 
zadowoleni z prowadzonych badań 
i możliwości opanowania nowoczes- 
nych technik pomiarowych. Warunki 


względu na kłopoty ze studiowaniem 
w obcym języku. Znajomość angiel- 
skiego nie wystarcza, gdyż nie ma 
kursów w tym języku. W dalszych 
latach współpracy można jednak po- 
myśleć o zaliczaniu przez studentów 
wcześniejszych semestrów, po odpo- 
wiednim przygotowaniu językowym. 


zakwaterowania bardzo dobre. Złoży- 
łem wizytę studentom w ich kwate- 
rach. Do potrzeb studentów 
SOCRATES-a oddano specjalnie 
wyremontowane akademiki. Proble- 
mem jest znalezienie chętnych studen- 
tów z Uniwersytetu w Camerino, 
którzy chcieliby studiować w Polsce. 


Bezpłatne kursy językowe odbywają 
się na początku roku, a potem można 
uczestniczyć jedynie w płatnych. 

2. Już w najbliższym roku współ- 
praca w ramach programu SOCRA- 
TES zostanie rozszerzona o Wydział 
Chemiczny (współpraca z Uniwersy- 
tetem Camerino trwa już od 25 lat). 
Istnieją możliwości rozszerzenia 
współpracy z Wydziałem Architektu- 
ry oraz Budownictwa Lądowego. 

3. Dla potrzeb Programu SOCRA- 


TES pracuje specjalne biuro Socra- 
tes/Erasmus Link Office, zatrudnia- 
jące 4 do 5 osób. Wymiana studentów 
jest niewielka, bo po ok. 20 wyjeżdża- 
jących i przyjeżdżających. 


Wnioski końcowe 


We wszystkich przypadkach wizy- 
towanych studentów, byli oni bądź na 
semestrze dyplomowym, bądź też na 
semestrze studiów doktoranckich. Ta 
tendencja wydaje się słuszna, szcze- 
gólnie na początku współpracy, ze 


Cir programu INCO-COPERNICUS-2 jest finansowe 
wsparcie współpracy pomiędzy krajami członkowskimi Unii 
Europejskiej oraz krajami stowarzyszonymi z Unią (należy tu 
m.in. Polska) z jednej strony, a krajami stanowiącymi grupę, do 
której kierowana jest akcja pomocy. Udziela się jej tym razem 
krajom z Europy Wschodniej oraz z Azji Środkowej. 


Zgodnie z ogłoszonym konkursem w r. 1999 
przeznaczono około 28 min EURO na wsparcie 
Projektów Badawczych (ang. Join Research Pro- 
jects), Ukierunkowanych Akcji (ang. Concerted 
Actions) oraz Działań Uzupełniających (ang. Ac- 
companing Measures) w wybranych dziedzinach 
tematycznych. COPERNICUS-2 jest częścią pro- 
gramu INCO-2 (ang. Confirming the INtegrated 
Role of COmmunity Research) w ramach V Pro- 
gramu Ramowego (FP5), dotyczącego badań, roz- 
woju technologicznego oraz demonstracji rozwią- 
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PROGRAM INCO-COPERNICUS-2-1999 


zań wdrożeniowych RTD w Unii Europejskiej (RTD - ang. 
research and technological developmend). IV Program ramowy 
uruchomiony został w r. 1997, kiedy przyznano Polsce szereg 
grantów. 

Kraje, którym udziela się pomocy finansowej, to przede 
wszystkim dawne kraje ZSRR (Armenia, Azebejdżan, Białoruś, 


PISMO PG 


Istnieje problem ze znalezieniem 
studentów, którzy chcieliby przyje- 
chać do Polski. Konieczny jest jakiś 
program promocji naszej uczelni, 
a przede wszystkim opracowanie 
i rozesłanie informatorów o możli- 
wościach studiowania na Politechni- 
ce Gdańskiej. Konieczna jest także 
większa aktywność pracowników 
Politechniki, a szczególnie przedsta- 
wicieli Programu SOCRATES na wy- 
działach. 

Należy pomyśleć o stworzeniu dla 
przyjeżdżających studentów SOC- 
RATES-a puli miejsc w domach stu- 
denckich na przyzwoitym poziomie. 

Konieczne jest monitorowanie stu- 
diów przez opiekunów. Na niektó- 
rych wydziałach zdarzały się sytu- 
acje, w których dziekani proponowali 
wyjeżdżającym studentom urlopy 
dziekańskie. Nie na tym polega pro- 
gram SOCRATES. To mają być do- 
brze przygotowane i umotywowane 


studia, które są zaliczane przez ma- 


cierzyste wydziały, nie zaś wyciecz- 
ki. 


Marek Biziuk 

(pełnomocnik rektora ds. programu 
Socrates) 

Wydział Chemiczny 


EEE 


Gruzja, Kazachstan, Kirgistan, Mołdawia, Rosja, 
Tadżykistan, Turkmenia, Ukraina, Uzbekistan), 
a wśród krajów europejskich Albania, Bośnia 
i Hercegowina, była jugosłowiańska republika 
Macedonii, natomiast z krajów azjatyckich - Mon- 
golia. 

W programie biorą tez udział instytucje, uczel- 
nie i przedsiębiorstwa przemysłowe (łącznie z ma- 
łymi firmami) zlokalizowane w wymienionych 
krajach byłego ZSRR, usytuowane w krajach bę- 
dących członkami Unii Europejskiej. z krajów 
stowarzyszonych z Unią (Norwegia, Islandia, Li- 
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chtenstein, Izrael) oraz z krajów ubiegających się o wstąpienie 
do Unii (Bułgaria, Cypr, Czechy, Estonia, Węgry, Łotwa, Litwa, 
Polska, Rumunia, Słowacja i Słowenia). 

Zakres tematyczny, który przewidziany był do finansowania 
w okresie 1999-2002, obejmował przede wszystkim zagadnie- 
nia ekonomiczne i społeczne w byłych krajach ZSRR, w szcze- 
gólności zaś oddziaływanie przemysłu na środowisko oraz 
opiekę zdrowotną. Wymienia się tu dwie dziedziny. 

(A) Przemysł i środowisko - problemy dotyczące następu- 
jących regionów i problemów: 

(a.i) proekologiczne wykorzystanie zasobów naturalnych 
w morskiej arktycznej strefie brzegowej; 

(a.ii) prognozy i zwalczanie pustynnienia wywołanego dzia- 
łalnością ludzką, szczególnie w Azji Środkowej; 

(a.iii) proekologiczne zarządzanie obszarami uprzemysło- 
wionymi i metropolitalnymi (remediacja oraz porządkowanie 
zrzutu zanieczyszczeń do środowiska, oczyszczanie ścieków, 
utylizacja odpadów, użytkowanie i recyrkulacja unieszkodli- 
wionych osadów ściekowych, metody biologiczne w oczysz- 
czaniu ścieków i osadów ściekowych, techniki komposto- 
wania); 

(a.iv) rozwój przyjaznych dla środowiska oraz proekologi- 
cznych technologii przemysłowych w przemyśle metalurgicz- 
nym oraz w przemyśle chemicznym (ze szczególnym 
uwzględnieniem przemysłu drzewnego oraz celulozowo-pa- 
pierniczego). 

(B) Poprawa ochrony zdrowia w zmieniającym się społe- 
czeństwie: 

(b.i) choroby niezakaźne - czynniki związane z zanieczysz- 
czeniem środowiska oraz zmianami w stylu życia, prowadzące 
do nowych zagrożeń epidemiologicznych (w szczególności 
choroby serca i płuc, choroby nowotworowe, zaburzenia wzro- 
stu u dzieci, uszkodzenia wokółporodowe); 

(b.ii) systemy ochrony zdrowia: nowe sposoby finansowania 
służby zdrowia, opieka zdrowotna dotycząca odnawiania się 
chorób zakaźnych. 

Zgłoszenia dotyczące finansowania obejmowały wielostro- 
nicowe formularze A, B i C, zawarte w odpowiednich instru- 
kcjach UE oraz w INTERNECIE pod adresem 

http:/4vww.cordis.lu/fp5/ w edytorze ACROBAT. 

Potencjalni uczestnicy ubiegający się o granty musieli się 
upewnić, czy ich idee pasowały do wymienionych obszarów 
tematycznych. O finansowanie mogły ubiegać się jedynie mię- 
dzynarodowe zespoły. Koszt zgłaszanego projektu trzyletniego 
wynosił średnio 0,5 mln EURO, na ogół nie więcej niż 1,5 mln 
EURO. Spośród partnerów wyłonić należało jednostkę, która 
przygotowywała odpowiednią dokumentację i składała ją 
w Brukseli. 

Zespoły ubiegające się o finansowanie projektu badawczego 
miały co najmniej 2+2 partnerów, gdzie należało uwzględnić co 
najmniej dwóch uczestników z krajów członkowskich Unii lub 
z krajów stowarzyszonych (co najmniej jeden partner musiał 
pochodzić z kraju członkowskiego Unii) plus co najmniej 
dwóch uczestników z krajów otrzymujących pomoc (możliwe 
było występowanie dwóch partnerów z Rosji). 

W przypadku finansowania Ukierunkowanej Akcji lub Kon- 
sorcjum Tematycznego potrzebny był układ 3+3, gdzie było 
minimum trzech partnerów z krajów Unii lub krajów stowarzy- 
szonych (co najmniej jeden z krajów Unii) plus trzech z krajów 
byłego ZSRR (możliwe było występowanie trzech partnerów 
rosyjskich). W przypadku Działań Uzupełniających występo- 
wały indywidualne instytucje, zwłaszcza w dziedzinie dofinan- 
sowania konferencji oraz szkolenia kadr. 


W przypadku ubiegania się o środki na dofinansowanie 
konferencji międzynarodowej może to dotyczyć imprezy na- 
ukowej zlokalizowanej w krajach byłego ZSRR, w krajach 
stowarzyszonych z UE (a więc w Polsce) albo w krajach będą- 
cych członkami Unii. Propozycje muszą być przygotowane 
przez organizatora konferencji. Nie mogą tu występować ewen- 
tualni uczestnicy, jedynie twórcy konferencji. 

Należy podkreślić, że terminy składania wniosków o dofi- 
nansowanie badań już minęły i do r. 2003 nie przewiduje się 
nowego konkursu w omawianej dziedzinie. 

Wnioski na szkolenie kadr miały być złożone do 16 czerwca 
1999 r. Wnioski na dofinansowanie Projektów Badawczych, 
Działań Uzupełniających oraz Konsorcjów Tematycznych mia- 
ły termin do 16 września 1999 r. 

Różne dziedziny są wciąż otwarte na składanie propozycji, 
jednakże zagadnienia zdrowia i środowiska w krajach byłego 
ZSRR w programie INCO-COPERNICUS-2 nie będą w naj- 
bliższym czasie finansowane. Jest natomiast wiele innych dzie- 
dzin w V Programie Ramowym (FP5), oczekujących na 
zgłoszenia w najbliższym czasie. 

Finansowanie konferencji międzynarodowej jest wciąż moż- 
liwe ze środków UE. Wnioski z Polski mogą być kierowane do 
Brukseli w następujących terminach: 16.11.1999, 16.03.2000, 
16.07.2000, 16.11.2000, 16.03.2001, 16.07.2001, 16.11.2001, 
16.03.2002, 16.06.2002, 16.11.2002. 

Wszystkie propozycje są oceniane przez grupę niezależnych 
ekspertów, powoływanych przez Unię Europejską. Należy 
sprawdzić w INTERNECIE pod podanym adresem, czy zgła- 
szana propozycja zgodna jest z kryteriami i wymaganiami Unii. 
Koszt małej konferencji jest na ogół oceniany na 12 000 EURO. 

Nie ma grantów UE bez dobrze przygotowanych zgłoszeń. 


Piotr Kowalik 
Wydział Inżynierii Środowiska 
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Spojrzałem w kalendarz - dziesiąty 
Wigilia wspólnej wolności. 

Kto dziś naprawdę się cieszy? 

Kto chce wyśpiewać radości? 


Bo to tak dawno już było, 
Ktoś stracił ojca, ktoś brała, 


By wszystkim dobrze się żyło, 
- Jaka za wolność zapłata. 


Wspomnijmy minione chwile, 
- Historii zbroczone karły 
Kwiał złóżmy na mogile. 

Ich bój - życia był warty. 


Marek Biedrzycki 
Dział Współpracy z Zagranicą 


Wydział Oceanotechniki i Okrętownictwa 


Uroczyste otwarcie Centrum Modelowania Komputerowego. 
Od lewej: prof. K. Rosochowicz, dziekan Wydziału 
Oceanotechniki i Okrętownictwa, proj. A. Kołodziejczyk, 
rektor PG oraz pan Knut Solberg, DNY, Country Manager, 
Poland 


P o trwających niespełna półtora roku negocjacjach prowa- 
dzonych przez norweskie towarzystwo klasyfikacyjne (trzecie 
co do wielkości na świecie) Det Norske Veritas (DNV) i Wy- 
dział Oceanotechniki i Okrętownictwa zrealizowana została 
idea zorganizowania Centrum Modelowania Komputerowego 
NAUTICUS MODELLING CENTER przy pomocy Wydziału 
w zakresie wyselekcjonowania kadry i udostępnienia infrastru- 
ktury lokalowej. 

Zadaniem tego Centrum jest translacja tradycyjnej doku- 
mentacji 1500 statków średniej generacji ujętych w rejestrach 
DNV na nowoczesną trójwymiarową dokumentację kompute- 
rową na bazie systemu NAUTICUS HULL. System ten, opra- 


cowany przez DNV, należy do najnowocześniejszych na świe- 
cie. 

Dodatkowym zadaniem Centrum jest tworzenie bazy danych 
dotyczącej eksploatacji statków, ich awarii, remontów oraz 
stanu technicznego. Działalność Centrum ma zasięg światowy 
i obejmuje wszystkie placówki DNV. Wydział przystąpił do 
konkursu na organizację centrum międzynarodowego i wygrał 
go w ostrej konkurencji z kilkoma zagranicznymi pretendenta- 
mi. 

W ramach dobrze rozumianej współpracy na Wydziale wyse- 
lekcjonowano kadrę dla Centrum, opierając się głównie na 
absolwentach rocznika 1998/1999 oraz asystentach i personelu 
inżynieryjnym Wydziału (zatrudnieni na części etatu). Zatrud- 
nienie w Centrum znajdzie także kilku absolwentów kończą- 
cych studia w początkach roku 2000. W Centrum zatrudniono 
zarówno absolwentów studiów magisterskich, jak i inżynier- 
skich. Łączny stan zatrudnienia planowany jest na 45 osób. 

Obie strony podpisały umowę o współpracy przewidującą 
m.in. różne formy sponsorowania Wydziału przez DNV. 

Całe przedsięwzięcie poprzedzone było szeregiem praktyk, 
na które DNV zaprosiło wyróżniających się studentów-dyplo- 
mantów Wydziału, gwarantując im bardzo dobre warunki mery- 
toryczne i finansowe. 

Wszechstronna ocena ich kwalifikacji wypadła celująco. 

Dnia 1 września, w obecności prominentnych gości z Nor- 
wegii oraz rektora prof. A. Kołodziejczyka i prorektora ds. 
nauki prof. J. Godlewskiego, a także licznych gości z polskiego 
przemysłu okrętowego, nastąpiło uroczyste otwarcie Centrum. 

Dzięki nawiązanej współpracy, najnowsza technika w dzie- 
dzinie okrętownictwa (projektowanie, konstrukcja) stała się 
dostępna dla studentów i pracowników Wydziału. Wydział 
otrzymał już licencję na program Nauticus Hull oraz odpowied- 
ni komputer z infrastrukturą. 

Krzysztof Rosochowicz 
Wydział Oceanotechniki i Okrętownictwa 


DNV opens virtual shipyard in Gdansk 


Wednesday, September 01,1999 


D: Norske Veritas (DNV) opened today the world's first virtual shipyard 
representing state-of-the-art within ship classification. Based on DNVs digital 
platform NAUTICUS both ship owners and shipyards will experience vitally 
improved access to relevant ship information. 

"The virtual shipyard represents the heart of DNV's future ship classification 
operations," says DNV's Senior Vice President Henrik Madsen. "All our collected 
knowledge and the entire ship information data will be put together in one product 
model." 

The virtual shipyard in Gdansk has been established to ensure efficient 
production of three dimensional graphical models as part of DNVs move towards 
active use of product models in ship classification. With time, product models will 
contain all information related to classification during the lifetime of a ship. This 
way of handling information ensures optimal ship classification. 

The virtual shipyard is established in the offices of the Technical University of 
Gdansk in Poland. Initially 35 employees will be working in the office, and by the 
end of the year the number of employees will be 45. The employees are mainly 
naval architects who have graduated from the university, with a core of experien- 


ced naval architects from the local shipping industry. A group of key IT personnel 
at DNV's head office will support the staff in Gdansk. DNV's Simon Behrens-Nielsen 
is the manager of the office. 

DNV's digital platform NAUTICUS is built upon the product model concept. A 
product model is a ship unique database where class related information regarding 
the hull, equipment and operation is accumulated over the ship's lifetime. Part of 
the product model consists of three dimensional graphic models catering for easy 
access to information. 

A number of locations were considered for the virtual shipyard. Gdansk was 
chosen as a result of its long history in ship-building, the maritime university 
tradition and its competitive environment. 


The virtual shipyard - Fact Sheet 


The Nauticus Modelling Centre (NMC) in Gdansk, Poland, has been established 
by DNV to ensure efficient production of 3D graphical models (3DGM). This is 
part of DNVs move towards active use of product models in ship classification. 

e Products models, of which the 3DGM is an important part, will eventually 
contain all classification related information during the lifetime of the ship, 
and ensure that this is collected and used in a more systematic and accessible 


way. 
e The product model supports the new NAUTICUS class notation. 


In addition to storing, retrieving and displaying information in a user friendly 

format, the 3DGMS can be used as basis for local or global structural analyses 

(FEM). For the owner the 3DGM represents a powerful planning tool. 

(umbersome tasks such as steel weight estimates and coating area calcula- 

tions are performed instantaneously at a mouse-click. 

e NMC is established in the offices of the Technical University of Gdansk in 
Poland. 

e From the opening day 35 employees will be working in the office. By the end 
of the year, the number of employees will be approximately 45. 

e The employees are mainly naval architects recently graduated from the 

university, with a core of experienced Naval Architects from the local shipping 


industry, and managed by Simon H. Behrens-Nielsen, an experienced DNV 
manager. 

e The Nauticus Modelling Centre is supported by a group of 6 persons at head 
office testing software, preparing input and co-ordinating the modelling. 

e The 3DGMs are prepared using the NAUTICUS software developed by DNV. 

e Test production in NMC actually started 990701 and 10 vessels are now 
about to be launched. 


Eva Halvorsen 
www.dnv.com 


Co nowego na Wydziale ETI 


P olitechnika Gdańska, jako jedyna uczelnia pol- 
ska, znalazła się w wąskim gronie szkół wyższych 
i ośrodków badawczych sponsorowanych przez świa- 
towy koncern Lucent Technologies. Podpisano umo- 
wę sponsoringową. Przy podpisaniu umowy w Byd- 
goszczy Politechnikę reprezentował dzie- 
kan Wydziału Elektroniki, Telekomunika- 
cji i Informatyki, prof. Józef Woźniak. 
Przedmiotem umowy jest przekazanie 
na rzecz uczelni kwoty 20 tys. $ z przezna- 
czeniem na konkretne, wyszczególnione 
w umowie cele. Przeważająca część z tej 
kwoty zostanie wykorzystana na ufundowanie stypen- 
diów dla studentów i doktorantów, dofinansowanie 
"targów pracy", sfinansowanie wydania przewodnika 
po studiach dwustopniowych. Ufundowane zostaną 
także nagrody w konkursie na najlepsze oprogramo- 
wanie użytkowe, wykonane przez studentów czwarte- 


go i piątego roku studiów na WETI. Kwota wynosząca 
1500 $ zostanie przeznaczona na sfinansowanie za- 
kupu wiodących podręczników z zakresu telekomu- 
nikacji i informatyki do czytelni biblioteki WETI. 
Podpisana umowa jest znaczącym elementem wie- 
loletniej współpracy WEII z Lucent Tech- 
nologies - międzynarodowym koncernem, 
który oferuje wiele rozwiązań dla sfery 
"biznesu oraz operatorów sieciowych. Efe- 
ktem dotychczasowej współpracy były da- 
rowizny sprzętu komputerowego na 
potrzeby Wydziału oraz współfinansowa- 
nie Dni Wydziału i Targów Pracy. 
Lucent Technologies jest także członkiem funkcjo- 
nującej od 3 lat Rady Konsultacyjnej WETI PG. 


Mieczysław Serafin 
Wydział Elektroniki, Telekomunikacji i Informatyki 


Dzień Nauczyciela 14 ka 19981 


Wystąpienie JM Rektora PG na spotkaniu z nauczycielami woj. pomorskiego 


Zacznę od cytatu: 

Wspólnie z pracownikami akademickimi zaplanowali sposób 
przedstawienia programów nauczycielom, z którymi do tej pory 
nie tylko nowych programów nie konsultowano, ale nawet 
o nich nie wspominano. W tym celu zorganizowano krótkie 
kursy wakacyjne, prowadzone przez metodyków wizytatorów 
i innych specjalistów. Nauczając, popełniali te same błędy, któ- 
re zarzuca się nauczycielom. Zmuszali nauczycieli do uczenia 
się nowych metod, słownictwa i pojęć, często niezgodnych z wy- 
robionymi nawykami. Nauczyciele mieli wątpliwości, ale nie 
mogli ich wyrazić ani przyznać się do kłopotów ze zrozumieniem 
materiału. 

Jeżeli ktokolwiek myśli, że zacytowany tekst odnosi się do 
wprowadzonej obecnie reformy oświaty, to jest w błędzie. Jest 
to fragment artykułu Seymoura Sarasona, profesora Uniwersy- 
tetu Yale, na temat nieudanej próby zreformowania nauczania 
matematyki, podjętej w szkołach amerykańskich na przełomie 
lat 50. i 60. Nawiązałem do tej oceny, żeby pokazać, jak trudna 
jest jakakolwiek, nawet cząstkowa, reforma oświaty i zawsze 


- PISMO 


będzie napotykać na opór. Od dawna wiadomo, że tego rodzaju 
przedsięwzięcia muszą być nadzwyczaj starannie przygotowa- 
ne, począwszy od sformułowania założeń, poprzez przyjęcie 
decyzji merytorycznych, przysposobienie kadry, zatwierdzenie 
rozwiązań logistycznych, do zgromadzenia odpowiedniego ka- 
pitału. Nawet gdyby wszystko było zapięte na przysłowiowy 
ostatni guzik, to i tak z ogromnym niepokojem przystępowaliby 
do reformy nauczyciele oraz rodzice. Mniej obaw mieliby ucz- 
niowie, ponieważ przywilejem ich wieku jest beztroska. 
Uważa się, że na obecnym etapie losy reformy zostały zło- 
żone w ręce nauczycieli, co jest tylko częściową prawdą. Jedno 
jest pewne, że przystępowanie do reformy z negatywnym na- 
stawieniem z góry skazuje całe przedsięwzięcie naniepowodze- 
nie, a wówczas część winy spadnie na nauczycieli. Tak jak do 
tanga trzeba dwojga, a ja ze swej strony dodam: zgranych 
partnerów, tak do zreformowania oświaty konieczna jest dobra 
współpraca władz z nauczycielami. Teraz już nie ma odwrotu, 
musimy podjąć to wyzwanie dla dobra naszych dzieci, dla dobra 
Kraju i Narodu, dla nas samych. Oczywiście wiadomo, że 
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reforma się nie uda, jeżeli na nią władze nie przeznaczą 
potrzebnych środków finansowych. Nie może być tak, 
że na ratowanie jednej, upadającej gałęzi gospodarki 
przeznacza się miliardy, i to zmizernym skutkiem, ana 
oświacie próbuje się oszczędzać. 

Mizeria finansowa w oświacie jest powszechnie 
znana, podejmuje się więc próby poprawy sytuacji. 
W lipcu br. grupa posłów zaproponowała dobrowolne, 
ale powszechne opodatkowanie się na rzecz oświaty. 
W moim przekonaniu ta propozycja obraża środowi- 
sko. Opieka nad oświatą, obok pieczy nad bezpieczeń- 
stwem, obronnością i sprawiedliwością, należy do 
najważniejszych zadań państwa i na te dziedziny 
w pierwszej kolejności powinny być przeznaczane 
środki budżetowe. Natomiast kwestę społeczną można 
prowadzić na doraźne potrzeby, w tym na ratowanie 
upadających zakładów pracy. A swoją drogą ciekaw 
jestem, jakie okazałoby się społeczne poparcie dla 
zbiórki pieniędzy na górnictwo, hutnictwo, rolnictwo 
i inne działy gospodarki, które powinny przynosić do- 
chód? 

Kończąc, chciałbym z okazji Dnia Nauczyciela zło- 
żyć wszystkim pracownikom edukacji tradycyjne, ser- 


Gdańsk, 19 października 1999 r. 


Szanowny Pan 
proj. Aleksandr Kołodziejczyk 
Rektor Politechniki Gdańskiej 


Szanowny Panie Rektorze 


W dniu 15 października br. w Dzienniku Bałtyckim ukazał się artykuł 
pt. "Nauczyciele na medal" poświęcony Świętu Edukacji Narodowej. 
W artykule została opisana uroczystość, która miała miejsce 14 października w Szkole 
Muzycznej, na której zasłużeni nauczyciele zostali uhonorowani medalami 
przyznanymi przez Prezydenta RP. 


Zacytowanie wypowiedzi Pana Profesora w Dzienniku Bałtyckim, dotyczącej 
nieobecności parlamentarzystów na uroczystości bez podania jednocześnie 
jej przyczyn spowodował zarówno u obecnych nauczycieli, jak i u czytelników 
fałszywy obraz działalności pomorskich posłów. 

W dniu 14 października posłowie Unii Wolności nie mogli być obecni 
w Gdańsku, ponieważ odbywało się nadzwyczajne posiedzenie Sejmu RP poświęcone 
projektowi ustawy budżetowej na rok 2000. 

Biura Poselskie posłów Olgi Krzyżanowskiej, Bogdana Borusewicza i Janusza 
Lewandowskiego poinformowały organizatorów o niemożliwości przybycia i jej 
przyczynie. 

Sytuacja ta została zapewne spowodowana brakiem przepływu informacji. 
Uprzejmie proszę o przyjęcie na ręce Pana Profesora zapewnienia, iż los edukacji nie 
. jest obojętny naszym posłom. g 


deczne życzenia spełnienia marzeń. Zebyśmy mimo 
tych trosk, kłopotów i niepewności byli w stanie z uf- 
nością spojrzeć w przyszłość, żeby nauczyciel w końcu 


przestał się martwić, skąd ma wziąć pieniądze na po- Do wiadomości 
moce naukowe w szkole i na przysłowiowe buty dla kajaki RE Jachnik 
r PAD . > e . or Oświ. 
swoich dzieci w domu. Żebyśmy mieli satysfakcję Województwa Po orkido 


z tego, co robimy, i żeby tak potrzebna praca nauczy- 
ciela zyskała powszechne uznanie! 


Gdańsk, 26 października 1999 r. 


POLITECHNIKI GDAŃSKIEJ 
Pani Anita ROZBICKA 
Dyrektor Biura Poselskiego 
Unii Wolności 
ul. Gdyńskich Kosynierów 11 
80-866 Gdańsk 


Szanowna Pani, 


Z wdzięcznością i zrozwnieniem przyjąłem Pani list z dnia 19 października br. Jest on 
wyrazem gtębokiej troski o dobre imię posłów Ziemi Gdańskiej. Pragnę Panią zapewnić, że 
obecni na spotkaniu z okazji Dnia Edukacji Narodowej nauczyciele i goście zdawali sobie 
sprawę z przyczyny nieobecności posłów. Udziuł w posiedzeniu Sejmu jest obowiązkiem 
każdego posła i z tego obowiązku nie można Go zwolnić, Natomiast rozgoryczenie środowiska 
nauczycielskiego, czego dałem wyraz w swoim wystąpieniu, było spowodowane faktem 
zorgunizowania posiedzenia Sejmu właśnie w Dniu Edukacji Narodowej, który mimo, ze jest 
dniem pracy, powinien być obchodzony szczególnie uroczyście i traktowany jako jedno z 
największych świąt narodowych. Doskonale pamiętam, że posłowie rokrocznie uczestniczyli w 
uroczystych spoikaniach organizowanych w tym dniu dla uczczenia narodowej edukacji i 
najbardziej zasłużonych nauczycieli. Dlatego ich brak w dniu 14 października br. szczególnie 
rzucał się w oczy. Tak się zwykle składa, że obecność parlamentarzystów zachęca inne osoby 
pełniące ważne funkcje centralne i lokalne do uczestniczenia w różnego rodzaju 
uroczystościach. Na spotkaniu w Szkole Muzycznej w dniu 14 października br. na palcach 
Jednej ręki można było policzyć honorowych gości. Zarówno nauczycielie, organizatorzy, jak 
i artyści, którzy zaprezentowali bogaty program, czuł! się zlekceważeni. Jestem przekonany, 
że zorganizowanie sesji Sejmu w dniu 4 grudnia wywołałoby oburzenie górników, być może 
nawet z ich prolestem w Warszawie; w oczach nauczycieli pojawiły się jedynie łzy smutku. 
Tak więc, mimo że nieobecność każdego z posłów była usprawiedliwiona, ich brak był bardzo 
odczuwalny. 


Z wyrazami szacunku 


proj. Aleksander Kołodziejczyk 


W załączeniu przesyłam pełny tekst mojego wystąpienia. 


Do wiadomości: 
Pan Andrzej Jacanik 
Kurator Oświaty Województwa Pomorskiego 
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ul. Gdyńskich Kosynierów 11. 80-866 Gdańsk 
tel. 305 20 90, fax 30$ 25 50 
c-mail: biuro(dgdansk.uw.erg.pl 


W tym miejscu miałem zamiar podziękować za 
uwagę i zakończyć moje wystąpienie. Patrząc jednak 
na puste miejsca w pierwszych rzędach, nie mogę 
powstrzymać się od komentarza. Miejsca te zwykle są 
okupowane przez VIP-ów. Dzisiaj nie zostały zajęte 
ponieważ VIP-y są zajęci bardzo ważnymi obowiąz- 
kami. A przecież dzisiaj jest Dzień Edukacji Narodo- 
wej, dzień pod względem ważności porównywalny do 
Święta Narodowego. Nie ma ważniejszej sprawy dla 
Państwa, Narodu i pojedynczego obywatela niż eduka- 
cja. Kiedy w czasie zaborów Polska utraciła państwo- 
wość, Naród nie utracił ducha. Nie było rządu, 
parlamentu, wojska, urzędów polskich, a Naród prze- 
trwał dzięki temu, że nauczyciele i księża, razem z ro- 
dzicami uczyli dzieci języka polskiego, polskich 
obyczajów i wpajali im poczucie patriotyzmu. To tylko 
dzięki temu w 1918 roku można było z marszu przy- 
stąpić do odbudowy państwowości. Nie ma dla Pań- 
stwa i jego elit ważniejszych spraw niż edukacja. Nie 
wszyscy zdają sobie z tego sprawę. Może to tłumaczy, 
dlaczego edukacja w Polsce nadal traktowana jest po 
macoszemu. 


Prof. Aleksander Kołodziejczyk 
Rektor Politechniki Gdańskiej 


Od Redakcji: Po wystąpieniu na wojewódzkim 
spotkaniu z nauczycielami, rektor otrzymał pismo 
z sekretariatu Biura Poselskiego Unii Wolnosci. Reda- 
kcja zamieszcza w całości zarówno list z Biura, jak 
i odpowiedź rektora. 


Uroczystość poświęcenia sztandaru 
Koła Kombatantów Politechniki Gdańskiej 


13 maja odbyła się w naszej Uczelni uroczysta ceremonia 
poświęcenia nowego sztandaru, na którym widnieje znane każ- 
demu Polakowi hasło - Bóg, Honor, Ojczyzna. Kombatanci 
Politechniki Gdańskiej, to w większości żołnierze Armii Krajo- 
wej, poza tym żołnierze września 1939 r., żołnierze obozów 
jenieckich, żołnierze sił zbrojnych na Zachodzie, zesłańcy “na 
nieludzkiej ziemi” i więźniowie niemieckich obozów koncen- 
tracyjnych. 

Sztandar, ufundowany przez Politechnikę Gdańską w osobie 
Jego Magnificencji Rektora, prof. Aleksandra Kołodziejczyka, 
stał się elementem historii polskiej wyższej uczelni technicznej 
Gdańska. 

Poświęcenia sztandaru dokonał kapłan Wojska Polskiego, 
ksiądz Andrzej Molendowski, proboszcz Parafii Garnizonowej 
WP w Gdańsku. Obecnością swą zaszczycili uroczystość: prof. 
Aleksander Kołodziejczyk, rektor PG, pułkownik dyplomowa- 
ny Andrzej Wołowiecki, d-ca Brygady Obrony Terytorialnej, 
pani prorektor ds. kształcenia prof. Alicja Konczakowska, pani 
Gizela Bober, przewodnicząca Klubu Seniora PG oraz panie 
i panowie, członkowie Koła, przy Politechnice Gdańskiej, 
Związku Kombatantów Rzeczypospolitej Polskiej i Byłych 
Więźniów Politycznych. Z okazji poświęcenia sztandaru prze- 
wodniczący Koła, prof. Wojciech Winiarski, wygłosił bardzo 
piękne przemówienie okolicznościowe, następującej treści: 

Hasło Bóg Honor Ojczyzna to kwintesencja, drogowskaz dla 
każdego Polaka; Bóg - to stały, niezmienny i niewzruszony ład 
moralny, Honor - to godność i szacunek dla siebie i innych, to 
szacunek dla słowa, i wreszcie Ojczyzna - salus rei publicae 
suprema lex - dobro Ojczyzny najwyższym prawem. ojczyzna to 
kraj, w którym nikt nie może Cię zapytać, po coś tu przyszedł; 
to Twój dom. 

Hasłu przekazanemu przez naszych Ojców byliśmy wierni. 
W czasach zagrożenia wojennego żołnierz polski walczył w kra- 

ju i prawie na wszystkich frontach świata, na ziemi, morzu 
i w powietrzu. 

Polakzawsze był dobrym żołnierzem iwiernym sojusznikiem. 

Ma to swoją wymowę i wagę teraz, gdy staliśmy się znaczącym 
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członem wielkiego sojuszu obronnego. Hasło-drogowskaz prze- 
nieśliśmy do III Rzeczypospolitej - widnieje ono na sztandarach 
Wojska Polskiego. 

Wierni temu, że - jak mówił Norwid - "Ojczyzna to wielki 
zbiorowy obowiązek", w czasie zagrożenia wojennego iw czasie 
pokoju kombatanci Politechniki Gdańskiej całe swoje dorosłe 
życie poświęcili walce, a potem kształceniu nowych pokoleń 
Polaków i odbudowie naszego kraju, dobrze służąc Ojczyźnie. 

Symbolicznego znaczenia nabiera dzisiejszy akt poświęcenia 
sztandaru Koła Kombatantów wyższej uczelni kształcącej ka- 
dry, które poprowadzą Polskę w XXI wiek. 

Niech hasło-drogowskaz mają przed oczyma, niech swoje 
prywatne życiowe sprawy widzą szerzej, dobro Narodu mając 
przed oczyma, niech rozwijają polską myśl techniczną. Będąc 
twórczym i aktywnym czynnikiem dobrej współpracy między 
narodami, niech nie zapominają, że salus rei publicae suprema 
lex. 

Tylko zdrowy moralnie i fizycznie, wykształcony i gospodar- 
ny jednolity naród, wierny swej tradycji i historii, świadomy 
swych dotychczasowych osiągnięć, swej odrębności i dumy, 
może wnosić znaczący, oryginalny wkład do kulturowego 
i cywilizacyjnego dorobku świata. 

Ceremonię aktu nadania sztandaru i wręczenia go kombatan- 
tom przeprowadził mgr Tadeusz Siczek, p. pułkownik pilot, 
wiceprezes Zarządu Okręgu Związku. Należy żałować, iż - 
mimo otrzymanego zaproszenia - nie zjawili się przedstawiciele 
studentów Politechniki. 

Zebrani odśpiewali hymn “Jeszcze Polska nie zginęła” oraz 
wychylili po kieliszku szampana. Była też kawa, herbata i kru- 
che ciasteczka. JM Rektor rozmawiał przyjaźnie ze wszystkimi 
po kolei kombatantami i zaproszonymi gośćmi. Atmosfera 
spotkania była niezwykle miła i serdeczna oraz wielce wzrusza- 
jąca, zwłaszcza w chwili prezentowania i poświęcenia sztanda- 


ru. 


Wojciech Winiarski 
Przewodniczący Koła Kombatantów 
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Warsztaty projektowe studentów wydziałów architektury 


Politechniki Gdańskiej i Fachhochschule Hildesheim 


Konia, pomiędzy naszymi uczelniami rozpoczęły się od 
Międzynarodowego Seminarium zorganizowanego w Politech- 
nice Gdańskiej we wrześniu 1997 roku, a poświęconego na- 
uczaniu techniki budownictwa na wydziałach architektury. 
Jednym z uczestników tego seminarium był prof. Michael V. 
Sprysch, który reprezentował uczelnię niemiecką. Konsekwen- 
cją kontaktów osobistych było nawiązanie oficjalnych konta- 
któw władz wydziałów. 

W październiku 1998 roku zostaje podpisana umowa 
o współpracy naukowo-dydaktycznej pomiędzy Politechniką 
Gdańską i Fachhochschule Hildesheim. Obie uczelnie reprezen- 
towane są w tej umowie przez rektorów: prof. dr. hab. inż. 
Aleksandra Kołodziejczyka i prof. dr. Phil. Johannesa Kolba. 
W preambule tej umowy czytamy: *W oparciu o istniejące 
przyjacielskie i sąsiedzkie związki pomiędzy Rzeczpospolitą 
Polską a Republiką Federalną Niemiec, jak również dotychcza- 
sową współpracę między Uczelniami, Politechnika Gdańska 
i Fachhochschule Hildesheim postanawiają pogłębić związki 
przyjaźni poprzez rozwój współpracy naukowej i dydaktycznej. 
Obaj partnerzy zawierają umowę w oparciu o istniejące konta- 
kty pomiędzy Wydziałem Architektury Politechniki Gdańskiej 
a Wydziałem Architektury Fachhochschule Hildesheim/Hol- 
zminden w Hildesheim." Podstawowe cele nakreślone w tej 
umowie, to wymiana doświadczeń w zakresie badań nauko- 
wych oraz dydaktyki dla podniesienia jakości nauczania na obu 
uczelniach oraz praktyczne wspieranie idei integracji europej- 
skiej i rozwijanie przyjaznych kontaktów między sąsiadujący- 
mi państwami. W planie współpracy stanowiącym załącznik do 
umowy, przewidziano wymianę grup studentów architektury w 
1999 roku. Prawie równocześnie z podpisaniem tej umowy 
rozpoczęły się przygotowania do wyjazdu grupy 15 studentów 
i 2 opiekunów z Wydziału Architektury Politechniki Gdańskiej 
na uczelnię niemiecką w czerwcu br. Przed wyjazdem do Nie- 
miec studentów naszej uczelni w dużym stopniu należało także 
przygotować się do pobytu studentów niemieckich na Politech- 
nice Gdańskiej. W ramach wstępnych ustaleń organizatorzy 
wymiany na obu uczelniach założyli, że najlepszą formą, sprzy- 
jającą wymianie doświadczeń dydaktycznych, będzie wykona- 
nie wspólnych zadań projektowych przez zespoły składające się 
ze studentów polskich i niemieckich. 


Prezentacja wykonanych opracowań projektowych 
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Wspólna praca nad projektem pawilonu w Hildesheim 


Na uczelni niemieckiej tematem projektu, który należało 
wykonać w ciągu 2 tygodni, był pawilon informacyjny. dla 
Wystawy Światowej Expo-2000 w Hannoverze. Lokalizację dla 
tego pawilonu przewidziano w centrum miasta Hildesheim, 
oddalonego o ok. 30 km od Hannoweru, w którym przed odwie- 
dzeniem wystawy Expo- 2000 zatrzyma się wielu gości. Powie- 
rzchnia projektowanego obiektu była niewielka, bo ok. 100 m”, 
ale utrudnieniem było założenie łatwego montażu i demontażu 
konstrukcji. Grupy projektowe miały do dyspozycji świetnie 
wyposażone sale komputerowe i modelarnię. Szczególnie ta 
ostatnia wzbudzała szczery podziw i zazdrość polskich studen- 
tów. W kilku pomieszczeniach zlokalizowanych w podziemiu 
uczelni, pod okiem instruktora, mając do dyspozycji maszyny 
i narzędzia, można tu wykonać makiety i detale, stanowiące tak 
pożądane uzupełnienie rozwiązań graficznych projektów archi- 
tektonicznych. 

Już od pierwszych dni zauważyć można było, że wspólna 
praca studentów polskich i niemieckich zakończy się pozytyw- 
nymi rezultatami. W początkowej fazie powstawania koncepcji 
projektowych było wiele dyskusji a nawet sporów, które w wie- 
lu przypadkach doprowadziły do powstania ciekawych rozwią- 
zań. Poza intensywną pracą projektową, studenci polscy i ich 
niemieccy koledzy mieli okazję uczestniczyć w kilku wyjaz- 
dach do innych miast oraz wysłuchać kilku specjalistycznych 
wykładów. Już następnego dnia po przyjeździe do Hildesheim 
w programie pobytu przewidziano zwiedzanie zabytków oraz 
odrestaurowanych obiektów. Miasto Hildesheim było pod ko- 
niec wojny zniszczone w podobnym stopniu jak Drezno; jego 
odbudowa trwa do dzisiejszego dnia. Wiele interesujących 
szczegółów z historii miasta i jego odbudowy przekazał nam 
prof. Martin Thumm, który na niemieckiej uczelni zajmuje się 
tą tematyką. Innego dnia także on zainteresował wszystkich 
realizacją jednej z pierwszych w Europie oranżerii. Podczas 
wycieczki do Wolfsburga zwiedzaliśmy budowę nowego cen- 
trum AUTOSTADT przy zakładach Volkswagena, które obok 
Wystawy Światowej w Hannowerze będzie nie tylko atrakcją 
turystyczną, ale także ogromnym salonem samochodowym, 
gdzie potencjalnym klientom zostaną zagwarantowane usługi 
w stopniu dotychczas nie znanym. Także w Wolfsburgu była 
okazja do zwiedzenia dwóch obiektów zaprojektowanych przez 
światowej sławy architekta fińskiego Alvara Aalto. Z kolei na 
terenie targów w Hannowerze podziw wszystkich wzbudziła 


konstrukcja hali wystawowej nr 9, której rozwiązania konstru- 
kcyjne wkraczają już bez wątpienia w XXI wiek. Jak widać 
ztego jeszcze niepełnego opisu, pobyt w Hildesheim był bardzo 
urozmaicony i bogaty we wrażenia . Po niespełna 2 tygodniach 
warsztaty projektowe zakończyła wystawa wykonanych opra- 
cowań i wspólna dyskusja ich indywidualnych rozwiązań. Wy- 
jeżdżaliśmy z Hildesheim z poczuciem dobrze wykonanej 
pracy, nowymi znajomościami oraz przekonani o konieczności 
równie dobrego przygotowania pobytu studentów niemieckich 
na naszej uczelni. 

Po przerwie wakacyjnej od pierwszych dni października 
oczekiwaliśmy na przyjazd studentów niemieckich do Gdań- 
ska. Przyjechali prawie wszyscy, z którymi współpracowaliśmy 
w Hildesheim. Temat, który czekał na rozwiązanie przez i tym 
razem mieszane zespoły projektowe, był całkiem odmienny od 
tego w Hildesheim. Na zlecenie Urzędu Miasta Gdyni, w formie 
konkursu należało zaprojektować Miejską Salę Kameralną przy 
równoczesnej adaptacji istniejącego budynku liceum na szkołę 
muzyczną. Lokalizacja istniejącego budynku liceum w Gdyni 
pomiędzy torami kolejki SKM i ruchliwą ulicą Władysława IV 
narzucała konieczność rozwiązania, poza innymi, problematyki 
akustycznej. Podstawowym zadaniem było jednak zapropono- 
wanie obiektu sali koncertowej, która służyć powinna uczniom 
szkoły muzycznej oraz w dużym stopniu - jako miejska sala 
koncertowa - gdyńskim melomanom. Program uzupełniający 


Pox roku akademickiego rodzi ko- 
lejne pytanie, co tym razem ująć w pro- 
gramie i jak wyjaśnić pojęcie dobrej 
architektury oraz roli architekta w jej two- 
rzeniu? 

Pretekstem do rozważań na ten temat 
był konkurs ogłoszony w ubiegłym roku 
akademickim przez wydawnictwo Archi- 
tektura-Murator na projekt “Na czym 
można usiąść w mieście”, w którym stu- 
denci Wydziału Architektury również 
brali udział. Pozornie błaha sprawa, nad 
którą przechodzimy zwykle do porządku 
dziennego, nie zastanawiając się nad tym, 
jak wiele zadań do spełnienia może mieć 
ten skromny element zorganizowanej 
przez nas przestrzeni - w zależności od 
miejsca jego usytuowania. 

Czy ma więc ono służyć do chwilowe- 
go odpoczynku, czy w swym założeniu 
ma pozwolić na swobodną kontemplację 
przyrody, czy też na przeczytanie gazety 
w jej otoczeniu. Czy chcemy zachować 
intymność - czy oczekujemy towarzy- 
stwa; czy wybrane miejsce daje nam po- 
czucie bezpieczeństwa - czy wręcz prze- 
ciwnie! 

Już na tym skromnym przykładzie wi- 
dać, iż odczucia ludzkie i nastrój, jakiemu 
podlegamy w danej chwili, mogą być róż- 
ne i nieprzewidywalne. Zależą one od 
wielu subiektywnych czynników, które 
decydują o odbiorze rzeczywistości. Jed- 
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prace projektowe, podobnie jak w Hildesheim, przewidywał 
wycieczki i wykłady, które swoją problematyką miały pomóc 
studentom w ich podstawowym zadaniu. Odbyły się wycieczki 
do Malborka i na Hel. Niestety, ze względu na złą pogodę nie 
doszedł tam do skutku rejs statkiem żaglowym. Oczywiście, 
zwiedzanie zabytków w Gdańsku było także w programie, 
a niezastąpionym przewodnikiem był dr inż. arch. Aleksander 
Piwek z naszego Wydziału. Czas upływał szybko i nieubłaga- 
nie. Zakres opracowania, jak na 2 tygodnie pozostające do 
dyspozycji, okazał się, sądząc po efektach, jednak wystarczają- 
cy, i wiele prac zasłużyło na wyróżnienia przyznane przez sąd 
konkursowy złożony z polskich i niemieckich nauczycieli aka- 
demickich. 

Najlepsze prace zostały zaprezentowane na wystawie w holu 
GG naszej uczelni, a w jej otwarciu uczestniczyli przedstawi- 
ciele Zarządu Miasta Gdyni. Podobna wystawa odbędzie się 
w gmachu Urzędu Miejskiego w Gdyni, a być może jedna 
z nagrodzonych prac będzie realizowana. Wypadałoby życzyć 
sobie, by studenci, którzy trafili w gust rajców miejskich Gdyni, 
mieli wkrótce okazję sprawdzenia swoich wizji projektowych 
w pierwszej poważnej realizacji. 


Mariusz Grych 
Wydział Architektury 
(zdjęcia autora) 


nym z nich jest otaczająca nas sceneria, 
której kontekst wywołuje określone wra- 
żenia u odbiorcy. 

W przypadku przestrzeni zabudowa- 
nej architekt jest jakby producentem te- 
atralnym, człowiekiem aranżującym 
scenę, na której toczy się nasze życie” 
(wg Steena E. Rasmussena). Rodzi się 
natomiast pytanie, w jakim zakresie ma 
on prawo do aranżacji tego życia i jakie 
są granice tej aranżacji? 

W przepadku “ławeczki? można się 

zastanowić: 
- czy kula umieszczona na środku traw- 
nika kojarzy się nam z miejscem do 
siedzenia, czy z'elementem małej ar- 
chitektury, 

czy elementy falochronu, umieszczone 
wzdłuż promenady nadmorskiej, jed- 
noznacznie określają miejsce do “po- 
siedzenia”, czy mogą być postrzegane 
jako element oddzielający dwie różne 
funkcje w przestrzeni, i 
gdzie jest granica jednoznaczności tej 
skromnej funkcji - czy zależy od trady- 
cyjnego spojrzenia na dany przedmiot, 
czy od braku możliwości wyboru inne- 
go rozwiązania. 

W przypadku dużego obiektu archi- 
tektonicznego lub ich zespołu sprawa 
jest bardziej skomplikowana, albowiem 
“architektura [...] jest najkosztowniejszą 
i najbardziej publiczną ze sztuk” (za 
Martą Leśniakowską). 
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Obiekt zbudowany, to forma 
zawierająca konkretną funkcję, 
która właściwa i odpowiednia 
dla jednego pokolenia może nie 
sprostać wymaganiom stawia- 
nym przez pokolenia następne. 

Jakie są wiec obowiązki i po- 
winności architekta oraz jego 

me ŻA rola w społeczeństwie? 
Pytania te, pewnie jeszcze od czasów Witruwiańskich, poja- 
wiają się we wszystkich dyskusjach i refleksjach nad archite- 
kturą, włączając w nie nie tylko osoby bezpośrednio 
zainteresowane jej tworzeniem, ale i odbiorców. 

Jan Sas-Zubrzycki, pisząc w 1911 roku swoją książkę o god- 
ności “stanu architektonicznego” i dedykując ją swoim studen- 
tom na Politechnice Lwowskiej, przypominał, iż "nieprawdą 
jest, aby tytuł architekta oznaczać miał godność artysty”. 

Artysta zaś, chociaż odgrywa ważną rolę w społeczeństwie 
z racji większej umiejętności wyrażania uczuć i ideałów, nie 
może jednak czuć się upoważniony do kreowania siebie na 
nauczyciela cnót, przywódcę politycznego czy filozofa. 

Jak pisał o. Józef M. Bocheński “przyznanie mu tego auto- 
rytetu jest pierwszym zabobonem dotyczącym artysty. Bo arty- 
sta, podobnie jak literat i dziennikarz, jest specjalistą 
i autorytetem tylko we własnej dziedzinie, którą jest sztuka, 
a nie w innych, [...] artysta nadużywający swojego autorytetu 
w [...] dziedzinie [moralności] jest społecznie szkodliwy [a] 
dochodzi do tego tym łatwiej, im bardziej inne autorytety - 
zwłaszcza moralne - są osłabione” (za Martą Leśniakowską). 

A więc czym jest architektura - czy tylko wynikiem postępu 
w dziedzinie konstrukcji i materiałów?; czy trudną do zdefinio- 
wania - w kategoriach piękna - bryłą, która pozwala odebrać 
przesłanie odpowiedniej formy, o określonym rytmie i harmonii 
stworzonej dla ludzi, bez których własny trud będzie bezużyte- 
czny, a pozbawiony życia dom stanie się *pokraczny”? 

Traktując więc człowieka jako podmiot działań - nie można 
zapominać, iż jego zachowania, preferencje psychiczne, przyz- 


o 
Ławeczka wg projektu K. Hoffmanna, studenta II semestru 
Wydziału Architektury (fot. K. Krzempek) 


wyczajenia - wyrastają z szeroko pojętej tradycji, opartej nie 
tylko na wzorcach historycznych, lecz również na uwarunko- 
waniach układu geopolitycznego, z odpowiednim bagażem 
dziedzictwa kulturowego - a architektura jest czynnikiem defi- 
niującym zajmowaną przez niego przestrzeń. 
Obowiązkiem architekta jest kreowanie tej przestrzeni, 
z określaniem równocześnie zasięgu terytorialnego, relacji 
przestrzennych i czasowych aktywności człowieka. 
Przyjmując więc projekt siedziska za pretekst do stawiania 
sobie pytań, pozostaję przy najprostszym typie “ławeczki”, 
(która zawsze będzie mi się kojarzyła z odpoczynkiem i chwilą 
wytchnienia w tradycyjnym rozumieniu formy tego przedmio- 
tu) - życząc równocześnie udanego roku akademickiego wszy- 
stkim, a szczególnie tym, którym moje problemy belferskie nie 
są obce. 
Maria Stawicka-Wałkowska 
Wydział Architektury 
(rysunki wykonał Bartłomiej Brosz 
absolwent Wydziału Architektury) 


VIII Międzynarodowe Sympozjum 
Inżynierii i Reżyserii Dźwięku ISSEM 99 


W dniach 9-11 września 1999 odbyło się pod auspicjami 
Audio Engineering Society VIII Międzynarodowe Sympozjum 
Inżynierii i Reżyserii Dźwięku (ISSEM '99). Organizatorem 
odbywającego się co dwa lata Sympozjum była Katedra Inży- 
nierii Dźwięku Politechniki Gdańskiej. Miejscem obrad był 
Wydział Elektroniki, Telekomunikacji i Informatyki. Honoro- 
wą przewodniczącą, z racji swych zasług dla towarzystwa na- 
ukowego Audio Engineering, została pani doc. dr inż. Marianna 
Sankiewicz. Przewodniczącym Komitetu Naukowego był dr 
hab. inż. Andrzej Czyżewski, prof. nadzw. PG, zaś przewodni- 
czącą Komitetu Organizacyjnego - dr inż. Bożena Kostek. 
Program konferencji obejmował sesje naukowe, sesje warszta- 
towe oraz ekspozycję przygotowaną przez firmy. W ramach 
3-dniowego Sympozjum zorganizowano następujące sesje na- 
ukowe: “Nowe trendy w przetwarzaniu dźwięku”, *'Przetwarza- 
nie i kodowanie dźwięku”, *Elektroakustyka”, “Akustyka 
architektoniczna”, *Psychoakustyka i Audiologia”, “Synteza 
dźwięku”, * Akustyka muzyczna”. Ponadto, w czasie sesji war- 
sztatowych, przedstawione zostały prezentacje muzyczne. 
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Sympozjum zgromadziło ponad 70 osób, gości z Polski i z za- 
granicy (byli na nim obecni uczestnicy z Niemiec, Grecji, 
Białorusi, Litwy), wzięli w nim również udział studenci - człon- 
kowie Polskiej Sekcji Audio Engineering Society. Uczestnicy 
Sympozjum otrzymali Materiały ISSEM '99, zawierające wy- 
drukowane referaty. 

W czasie ceremonii otwarcia, której przewodniczył prof. 
Andrzej Czyżewski, następujące osoby powitały uczestników 
konferencji: prof. Alicja Konczakowska - prorektor ds. kształ- 
cenia PG, prof. Józef Woźniak - dziekan Wydziału ETI, hono- 
rowy gość Sympozjum - dr Karl-Otto Baeder, wiceprezydent 
Tow. Audio Engineering, prof. Jan Adamczyk - przewodniczą- 
cy Polskiej Sekcji AES, i pani doc. Marianna Sankiewicz. Część 
wstępna Sympozjum została zakończona przedstawieniem re- 
feratu plenarnego przez prof. Kristiana Kroschela z Uniweryte- 
tu Karlsruhe (Niemcy). 

W pierwszym dniu konferencji obok sesji naukowych odby- 
ły się również wybory do władz Polskiej Sekcji Towarzystwa 
Audio Engineering, które zostały zorganizowane w sali Senatu 
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PG. Uczestnicy walnego zebrania powitani zostali przez JM 
Rektora Politechniki Gdańskiej, pana prof. Aleksandra Koło- 
dziejczyka. Następnie głos zabrał vice-prezydent Audio Engi- 
neering Society, dr Karl-Otto Baeder. Wśród nowo wybranych 
władz Towarzystwa nie zabrakło pracowników Politechniki 
Gdańskiej, rekrutujących się z Katedry Inżynierii Dźwięku. 
Spośród pracowników PG, w zarządzie znaleźli się: prof. An- 
drzej Czyżewski i dr Bożena Kostek, zaś w skład sądu koleżeń- 
skiego weszła pani doc. Marianna Sankiewicz. Ważnym 
punktem obrad był również wniosek o przyznanie honorowego 
członkostwa AES pani doc. Mariannie Sankiewicz oraz panu 
doc. Gustawowi Budzyńskiemu. Wniosek zreferował prof. An- 
drzej Czyżewski, prezentując obie kandydatury. W jawnym 
głosowaniu przyjęto jednogłośnie postawiony wniosek. Miłym 
akcentem było również rozstrzygnięcie konkursu na najlepszą 
pracę dyplomową w ramach tematyki inżynierii dźwięku. Pier- 
wszym laureatem tego konkursu został mgr inż. Grzegorz 
Szwoch, absolwent Katedry Inżynierii Dźwięku PG (promotor 
pracy: dr inż. Bożena Kostek). 

Oficjalną część pierwszego dnia obrad zakończyło przyjęcie 
dla gości ISSEM '99 w Pałacu Opatów w Oliwie, a następnie 
koncert organowy w Katedrze Oliwskiej. W drugim dniu odby- 
ły się kolejne sesje naukowe oraz warsztatowe, a następnie 
goście konferencji udali się na zwiedzanie Starego Miasta i na 
kolejny koncert organowy do Bazyliki Mariackiej. Po wyczer- 
paniu programu sesji porannych kolejnego dnia Sympozjum 


Walne Zebranie członków Polskiej Sekcji Audio Engineering 
Society w Sali Senatu Politechniki Gdańskiej 


nastąpiło oficjalne zamknięcie konferencji, którego dokonał 
prof. Andrzej Czyżewski. 

Organizatorzy ISSEM '99 chcieliby tą drogą wyrazić swą 
wdzięczność władzom dziekańskim i rektorskim za zgodę na 
zorganizowanie Sympozjum w siedzibie Wydziału ETI Polite- 
chniki Gdańskiej, zaś autorom i zaproszonym gościom z PG za 
stworzenie owocnej atmosfery obrad. 


Andrzej Czyżewski, Bożena Kostek 
Wydział Elektroniki, Telekomunikacji i Informatyki 


Dawniejsze przybory rachunkowe 


Laaa dydaktyczne na Politechnice Gdańskiej rozpoczęły 
się w dniu 22 października 1945 roku. Ćwiczenia laboratoryjne 
z fizyki ruszyły gdzieś w pierwszych dniach listopada. Odrabia- 
ne zadania nie były zbyt złożone, ale opracowanie sprawozda- 
nia wymagało dokonania stosownych obliczeń cyfrowych. 
Niektóre tematy wymagały korzystania z tablic liczbowych, jak 
to miało miejsce w ćwiczeniu o tytule "Wyznaczyć logarytmi- 
czny dekrement tłumienia wagi szalkowej”. Potrzebna dokład- 
ność obliczeń zwykle nie była tak znaczna, by konieczne było 
posługiwanie się wielocyfrowymi tablicami. Ograniczona do- 
kładność wyników uzyskanych przy zastosowaniu suwaka 
logarytmicznego była zazwyczaj wystarczająca. 

Na Boże Narodzenie 1945 wróciłem do rodziców i korzysta- 
jąc z wolnych dni, zacząłem odwiedzać sklepy papiernicze 
w poszukiwaniu suwaka logarytmicznego. Z okresu przedwo- 
jennego pamiętałem solidną firmę, działającą w pobliżu nasze- 
go domu. Okazała się, że mają na składzie solidny suwak, ale 
brakuje jednej połówki pudełka ochronnego. Transakcję zawar- 
łem w dniu wigilii, a jako studentowi przyznano mi rabat 10%. 

Podczas przerwy świątecz- 
nej zabrałem się do opanowa- 
nia sposobu użytkowania tego 
*™| przyrządu, który był pozbawio- 
ny fabrycznego opisu technicz- 
nego. Odszyfrowanie znacze- 
nia, jakie odnosiło się do wy- 
branych punktów zaznaczo- 
nych na różnych podziałkach, 
nie było sprawą łatwą. Sens 
matematyczny poszczególnych 
podziałek w zasadzie był jed- 
noznaczny, ale nie odnosiło się 
to do skali, która miała dwie 
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części: jedna leżała na górnej stronie oprawki, druga - na stronie 
dolnej. Na ruchomym języczku każda z nich miała swój odpo- 
wiednik. Odszyfrowanie tej zagadki zawdzięczam faktowi, iż 
skala kwadratów jeden raz przebiegała przez całą długość su- 
waka i była ocyfrowana jako 1 ... 10. 

Podziałka dwuczęściowa pełni zatem rolę podstawową. ale 
korzystanie z niej wiąże się ze znaczną niedogodnością. Polega 
ona na tym, iż prawidłowy rezultat obliczenia występuje tylko 
na jednej części skali! Ustalenie reguły właściwego odczytywa- 
nia wyniku zajęło mi sporo czasu - ale przy tej okazji nabrałem 
wprawy w stosowania tego urządzenia. To szczególne wykona- 
nie tego suwaka pozwala na zwiększenie dokładności obliczeń 
w takim stopniu, jaki daje suwak o dwukrotnie dłuższej bazie. 
Warto wspomnieć, że asystent Węckiewicz, prowadzący ćwi- 
czenia z "Sieci elektrycznych", posługiwał się suwakiem o po- 
dwójnej długości, czyli półmetrowym! 

W początkowym okresie studiów sporo kolegów nie miało 
własnego suwaka i w laboratorium prosili mnie o pożyczenie. 
Zwyczaj tej trwał jednak niezwykle krótko, bo układ podziałek 
sprawiał im wiele trudności. Władek Winkler, mój kumpel 
przez całe studia, ukuł określenie tego rozwiązania: "siedmio- 
krotnie hebrajskie". Nabijał się też z wytwórni DENNER und 
PAPEE, Altona bei HAMBURG, która nosiła nazwę, umiesz- 
czoną w metryczce suwaka, o brzmieniu: DUPA. 

Odkrycie Władka rychło rozniosło się w gronie kolegów 
i przez pewien czas byłem obiektem ciągłych kpin. Wszyscy 
wiedzieli, że mój szczególny suwak zapewnia lepszą dokład- 
ność wyniku obliczeń. Nic więc dziwnego, że np. w Laborato- 
rium Wysokich Napięć zdarzało mi się słyszeć pytanie typu: 
"Jurek! ile wynosi DUPOwa wartość napięcia?". 

Po pewnym czasie zlikwidowałem te dowcipy przez popra- 
wienie litery Pna R. Kolegom wpierałem, że fabryczny stempel 
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Obecny wygląd 


metryczki fabrycznej 
tego suwaka 


był uszkodzony! Chyba mi nie uwierzyli, ale żarty ostatecznie 
się skończyły. 

Na trzecim roku studiów trafiła mi się okazja kupienia innego 
typu suwaka, wyposażonego w podziałki funkcyjne, szczegól- 
nie przydatne do obliczeń zagadnień z zakresu elektrotechniki 
a także techniki cieplnej. Szczególnie interesujące możliwości, 
dają podziałki "wykładnicze", zwane też "log-log". Układ ta- 
kiego suwaka został opracowany przed wojną na Politechnice 
w Darmstadzie, zatem rozwiązanie takie nazywane jest "darm- 
sztadzkim". 

Będąc jeszcze słuchaczem IV roku studiów, z dniem 
01.02.1950, zostałem zatrudniony w Katedrze Miernictwa Ele- 
ktrycznego na stanowisku "zastępcy asystenta" w wymiarze 1/2 
etatu. Przyjętą funkcję udało się pogodzić zmymi obowiązkami 
jako studenta. W połowie listopada 1950 r. profesor Stanisław 
Kaniewski wydał mi temat pracy dyplomowej, stosowny dla 
studenta sekcji konstrukcji, do której byłem zapisany. 


Obliczenia do tego tematu nie były szczególnie skompliko- 
wane ani nie wymagały znacznej dokładności wyników liczbo- 
wych. Zupełnie wystarczające okazało się stosowanie suwaka 
"siedmiokrotnie hebrajskiego". Korzystałem z mało dokład- 
nych danych doświadczalnych, podawanych w rozmaitych pub- 
likacjach książkowych. 

Treść pracy zaczynająca się od przedstawienia ogólnych 
uwag na temat metodyki projektowania transformatorów two- 
rzących serię cząstek właściwego projektu znajduje się na stro- 
nie 11, którą pokazuję jako przykład wykonanych obliczeń. 

We wczesnych latach pięćdziesiątych kilkakrotnie zorgani- 
zowano na Politechnice Gdańskiej "sesje naukowe", przezna- 
czane do prezentowania nowych prac naszej kadry. Pierwsza 
taka sesja odbyła się w roku 1951. Znając moje zainteresowania 
kwestiami gospodarki elektrycznej, prof. Stanisław Trzetrze- 
wiński (kierownik Katedry Miernictwa Elektrycznego) zachę- 
cił mnie da przygotowania referatu, który miał tytuł "Obliczanie 
współczynnika strat od obciążenia". Do zamierzonych obliczeń 
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potrzebne były wielocyfrowe wartości pewnych współczynni- 
ków, które wyszukiwałem z publikacji naukowych. Do operacji 
rachunkowych niezbędny był arytmometr, który we wrześniu 
1951 wyszukałem w komisie. 

Arytmometr ten wyprodukowała znana firma "Brunsviga", 
działająca w niemieckim mieście Brunszwik. Ten niewysubli- 
mowany model pochodził niewątpliwie z okresu około roku 
1905. Jako ciekawostkę podaję takt, iż w poniemieckim zbiorze 
materiałów informacyjnych (jaki znajdował się w pomieszcze- 
niach Katedry) - znalazłem opis takiego właśnie arytmometru. 

Obliczenia zakończyłem 3 stycznia 1952 r. Gotowy referat. 
prezentowałem 9 marca 1952 r. o godzinie. 10 min. 30 w Audi- 
torium Maximum. Arytmometr dobrze mi służył przez bardzo 
wiele lat mej działalności badawczej, gdzie nieraz potrzebne 
były obliczenia wielocyfrowe. Rozważania z zakresu teorii 
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Politechnika Gdańska 

Zespół d/s Informacji i Promocji 
ul.G.Narutowicza 11/12 

80-952 Gdańsk 


Szanowni Państwo! $ 
Od pewnego czasu dostajemy od Państwa w darze czasopismo: Pismo PG. Cieszy ; 
się ono dużym zainteresowaniem studentów i pracowników naszej uczelni. : 
Bardzo dziękujemy za wszystkie dotychczasowe numery i prosimy o kontynuację 
przysyłania ukazujących się na bieżąco zeszytów. 


Serdecznie pozdrawiam 
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Politechnika Gdańska 

Dział Organizacyjno-Prawny 
Zespół d/s Informacji i Promocji 
ul. G. Narutowicza 11/12 
80-952 Gdańsk Wrzeszcz 


Dziękuję bardzo za przesyłane nam systematycznie „Pismo PG”, które bardzo 
ma merytoryczne aspekty neuki. 
specyficznych treści ogólnospołecznych 


oceniam zarówno ze względu 


niepowtarzalnych, 


wysoko 
jak i z powodu 
i filezoficzno-humanistycznych. 
Pozostaję z wyrazami szacunku 


PDRorensk: 


Dr Marianna Borawska 


mostków odchyłowych, będące tematem 
mojej pracy habilitacyjnej (1964 r.), wy- 
konywałem właśnie na nim. Od początku 
lat siedemdziesiątych już go nie stosowa- 
łem, bo korzystałem z kalkulatora elektro- 
nicznego. Arytmometr "Brunsviga" 
podarowałem Pracowni Historii PG. 

We wczesnych latach siedemdziesią- 
tych posługiwałem się kalkulatorem fir- 
my "Hewlett Packard" model 21, wypo- 
sażonym w cały szereg zależności fun- 
kcyjnych. Zalety takiego rozwiązania by- 
ły tak wyraźne, że podczas wyjazdu do 
Physikalich-Technische Bundesanstalt w 
Braunschweig (RFN) kupiłem sobie kal- 
kulator programowalny modelu "HP - 
29C". Mimo ograniczonej pamięci pro- 
gramowej służył mi parę lat, nim we 
wrześniu 1981 r. nie zastąpiłem go mode- 
lem znacznie bardziej rozbudowanym: HP 
-41 C/CV. 

Mam opracowany do niego duży zestaw programów i do dziś 
chętnie z niego korzystam. Zalety tego urządzenia naprowadzi- 
ły mnie na trop nowej metody analizowania krzywych odkształ- 
conych. Ale to nie należy już do tematu tej publikacji. 


] EDED=i d 


Jerzy Sawicki 
Wydział Elektrotechniki i Automatyki 


Jerzy Gumiński 
Czerniakowska 95/97 m. 27 
00-718 Warszawa 

27 sierpień 1999 r. 


Redakcja PISMA PG 
Szanowna Redakcjo! 


Spostrzegłem ostatnio z miłym zaskoczeniem, że minęło 
już pięć lat, odkąd jestem stałym czytelnikiem PISMA PG. 
Czytam je zawsze z wielkim zainteresowaniem i przyje- 
mnością, bo łączy mnie ono z moją Politechniką, przed- 
stawiając aktualne problemy Uczelni i Środowiska, 
przypominając sylwetki dawnych i obecnych profesorów 
i kolegów, a także informując o tym, co nurtuje i co cieszy 
studentów Politechniki Gdańskiej. 


Rozległość podejmowanej przez PISMO PG tematyki 
jest imponująca. Można się o tym łatwo przekonać, otwie- 
rając dowolny numer, gdzie obok nauki i techniki pojawia 
się filozofia, obok wspomnień problemy aktualne, a obok 
sportu np. zagadnienia etyki. To wszystko - dobrane i zre- 
dagowane bardzo starannie - stanowi o niepowtarzalnym 
charakterze PISMA PG. 


Życząc Redakcji dalszych sukcesów, łączę wiele miłych 
pozdrowień 


Jerzy Gumiński 


Smak lata 


WW iam wszystkich w imieniu Komitetu Lokalnego AIESEC 
Politechnika Gdańska! 

Lato dobiegło końca, a wspomnienia i wrażenia relacjo- 
nowane na żywo - pozostały. Wielu studentów wyjechało 
za granicę zarówno na praktyki, jak i do pracy w organiza- 
cjach innych państw. Oto kilka wspomnień, tego fantasty- 
cznego i zarazem błogiego czasu (lub wypełnionego 
“intensywną pracą”). 

Jędrek - Turcja 

“Moi współpracownicy jak zwykle rozpoczęli dzień od her- 
baty i rytualnej pogawędki. Mogę stwierdzić, że jest ona rytu- 
alna, bo pracownicy około połowy czasu poświęcają na 
rozmowy między sobą. Po rozmowie z innymi praktykantami 
zbudowałem sobie podobną opinię o innych firmach tureckich. 
Być może firma czy instytucja, w której się pracuje pełni ważną 
role społeczną. Moja firma jest organizacją, która osiągnęła 
sukces. Jest liderem w swojej branży, sprzedając jednocześnie 
swoje wyroby do 29 innych państw. Nie przeszkadza w tym 
widać trochę sielankowa atmosfera pracy. Albo pracownicy są 
bardzo efektywni, albo biznes pt. “tanio i dobrze wyprodukuj i 
sprzedaj” jest bardzo prostym biznesem. Rzeczy tutaj są po 
prostu inne... Przez kilka pierwszych dni odczuwałem lekkie 
zniecierpliwienie przy bardzo prozaicznych czynnościach, jak 
np. dojazd do pracy czy zakupy w sklepie. Środków transportu 
w Stambule jest mnóstwo. Pierwszym z nich jest komunikacja 
publiczna. Zalicza się do niej autobusy, promy (pomiędzy stro- 
na azjatycką i europejską), trochę linii tramwajowych i jeszcze 
mniej metra (o wiele mniej niż w Warszawie, ale też planują 
wybudować więcej). Aby podróżować tymi środkami transpor- 
tu trzeba mieć bilety jednorazowe (ulgowe ok. 1PLN) lub 
legitymację z elektronicznym czytnikiem (odpowiednik bile- 
tów miesięcznych). Do autobusów wchodzi się tylko wejściem 
przy kierowcy, który widzi czy ktoś wczytał swój licznik, czy 
też wrzucił bilet do specjalnej skrzynki (tak się tutaj kasuje 
bilet).” - 

Zofia i Paweł ze Wschodu 


"W lipcu wraz z Pawłem i moim bratem Stefanem wyruszy- 
liśmy na dziki wschód. Nasze wojaże objęły: Litwę, Rosję, 
Finlandię, Estonię i Łotwę. Te wschodnie kraje tak bliskie nam 
kulturowo, a tak jednak dalekie w mentalności, są fascynujące 
i każdy, kto odczuwa potrzebę ujrzenia czegoś odmiennego od 
wysprzątanych chodników zachodnioeuropejskich, powinien 
zatęsknić za dozą niebezpieczeństwa i szaleństwa, jaką gwaran- 
tuje pobyt na Wschodzie. Oto nasze wspomnienia z Rosji. 

W nocy wagonem sypialnym udaliśmy się z Wilna na 15-go- 
dzinną przejażdżkę (czy raczej 13-godzinną, biorąc pod uwagę 
różnicę czasu) do Sankt Petersburga. Na granicy łotewsko-ro- 
syjskiej sprawdziło nas 5 osób i w zaduchu zamkniętych szczel- 
nie okien dotarliśmy na miejsce. Oczywiście nie obyło się bez 
przygód. Zdaje się, że nie za bardzo tam lubią cudzoziemców, 
gdyż nie chcieli nas zakwaterować w żadnym z jedenastu aka- 
demików. Ostatecznie jedna pani zgodziła się nas przenocować 
"na lewo" i za 50 rubli (za które wieczorkiem sobie popiła) 
przespaliśmy się w wyjątkowo odrażającym miejscu. Pryszni- 
ców nie było w ogóle, toalety nie miały drzwi, ostatecznie 
doszliśmy do wniosku, że higieniczniej jest się nie myć. 

Jednak Petersburg urzekł nas od pierwszego wejrzenia. Ro- 
sjanie tak wiele rzeczy robią na pokaz. Piękne olbrzymie pałace, 
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przestronne place, parki i przede wszystkim niskie ceny. Cho- 
dziliśmy jak zaczarowani, choć ulice nie są do końca bezpiecz- 
ne. 

Tymczasem rosyjskie metro przypomina schron. Szybko 
pędzącymi schodami jedzie się w dół chyba z 5 minut. Biegnie 
pod rzekami i kanałami, a wewnątrz wszyscy czytają - jest taki 
hałas, że nie można rozmawiać. 

W nocy, po czterech dniach pobytu w Rosji, luksusowym 
autokarem (który był o połowę tańszy od pociągu) udaliśmy się 
do Finlandii. Na granicy, trudno wyjaśnić z jakich przyczyn, 
kazano nam wypełnić deklaracje celne, a na dodatek przeświet- 
lano nam bagaże - jak na lotnisku. Niezłe emocje.” 

Z pewnością wakacje każdego człowieka na ziemi obfitują 
w długo wyczekiwane wspaniałe chwile, odpoczynek i zabawę, 
śmiech i beztroskę, uwolnienie od obowiązków i - co się ztym 
wiąże - odprężenie. Teraz pozostaje nam jedynie wyglądać ferii 
zimowych! A póki co: pracować, uczyć się i przede wszystkim 
realizować własne ambicje i cele. Powodzenia! 


Zofia Łapniewska 
studentka Wydziału Zarządzania i Ekonomii 


HEN 


Milisekundy z życia przyrody 


Pc W czasie 4 milisekund migawka aparatu fotograficz- 
nego przepuściła strumień świetlny, który zarejestrował na 
światłoczułej błonie wybrany fragment naszej *teraźniej- 
szości”. Ten niezwykle krótki czas naświetlania (4ms = 1/250 
s) zwykle wystarczy, by po obróbce chemicznej i otrzymaniu 
pozytywu ocenić walory estetyczne, poznawcze itp. fotogra- 
fowanego obiektu. Przyroda, jak się można przekonać, nie jest 
statyczna, ale dynamiczna. Wszystko zależy od przyjętej skali 
czasu, zawierającej się w przedziale od ułamka sekundy do 
kilkudziesięciu lub nawetkilkuset lat. Do utrwalania wizerunku 
przyrody znakomicie nadaje się zwykły aparat fotograficzny. 
Kolejne zdjęcia tego samego obiektu, otrzymywane z określo- 
nym przesunięciem czasowym, pozwalają właśnie na śledzenie 
dynamiki przyrody, np. procesu rodzenia się nowego pokolenia 
u poszczególnych gatunków fauny, dorastania, starzenia 
i w końcu umierania. Dzięki technice fotograficznej możemy 
zauważyć to, czego w inny sposób nasz zmysł wzroku nie 
zarejestruje, bowiem Matka Natura obdarzyła nas ograniczony- 
mi możliwościami percepcji. O ile zapis wizualny zjawisk 
przyrody przebiegających bardzo wolno był możliwy od dawna 
- dzięki m.in. sztuce malarstwa i grafiki - o tyle rejestracja 
zjawisk trwających ułamek sekundy do czasów wynalezienia 


Dolina Samborowo w wiosennej szacie (początek maja) 


fotografii (i osiągnięcia przez nią określonego poziomu techni- 
cznego) była absolutnie niemożliwa. Mimo wszystko fotogra- 
fia, nawet najbardziej doskonała, nie zastąpi żywej przyrody - 
jest wyłącznie bardzo precyzyjnym i wielce przydatnym wyna- 
lazkiem. 

Zapraszam Państwa na przyrodniczą “wycieczkę” po stro- 
nach niniejszego numeru miesięcznika, podczas której posta- 
ram się udowodnić, jak pomocnym przy poznawaniu natury i jej 
tajemnic może być zwykły aparat fotograficzny. Decydując się 
na korzystanie z aparatu fotograficznego w celu dokumentacji 
przyrody i zjawisk jej towarzyszących, należy opanować pod- 
stawową umiejętność w posługiwaniu się tym sprzętem. Istotne 
jest również wyrobienie sporej cierpliwości i umiejętności 
w obserwowaniu natury, poparte wiedzą, m.in. o zwyczajach 
i psychice zwierząt. Osoby zajmujące się fotografią przyrodni- 
czą najlepiej wiedzą, że zajęcie to, często traktowane jako 
hobby, nie należy do łatwych. Niektóre otrzymane zdjęcia są 
wynikiem wieloletnich eksperymentów i prób, choć zdarzają się 
szczęśliwe przypadki, kiedy całkiem niespodziewanie powstaje 
zdjęcie wartościowe pod względem naukowym i zarazem arty- 
stycznym. 

Wycieczkę rozpoczniemy od zwiedzenia brzegu naszego 
Bałtyku. Gdy obserwujemy ów brzeg, wydaje nam się, że 
wczoraj, a tym bardziej przed chwilą, był on taki sam. Fale 


Nr8/09 


PISMO 


leniwie “liżą plażę, tocząc drobiny piasku, rzadziej niewielkie 
okruchy bursztynu, wyrzucają muszle morskich małży i wodo- 
rosty oraz śmieci - stanowiące dowód ogólnie panującej niskiej 
kultury i braku poszanowania środowiska. Przy dobrej pogo- 
dzie i słabym wietrze proces kształtowania brzegu przebiega 
dość wolno. Nabiera znacznej dynamiki w trakcie sztormu, 
kiedy to ogromne, spienione bałwany z hukiem i sykiem wdzie- 
rają się w głąb plaży, aż pod same wydmy. Ma to miejsce 
szczególnie często wiosną i jesienią. Wskutek zjawiska abrazji 
szerokość plaży wówczas gwałtownie maleje. Przeprowadzone 
badania wykazały, że rocznie przez lm? plaży wiatr i woda 
transportują około 60 m? piasku (!). Może zabrzmi to nieco 
pompatycznie, ale każde sporządzone zdjęcie morskiego brzegu 
jest wyjątkowe, niepowtarzalne; to, co udało się zarejestrować, 
już nigdy się nie powtórzy - kolejna fala stworzy coś zupełnie 
nowego, oryginalnego, choć niedoskonałość naszych zmysłów 
nie potrafi wychwycić żadnej istotnej różnicy. Ale wystarczy 
sporządzić w określonych odstępach czasu kilka zdjęć i porów- 
nać je, by udowodnić słuszność powyższego stwierdzenia. 
Dla odmiany odwiedźmy diametralnie inne środowisko - 
powędrujmy do lasu. Bardzo efektownie wyglądają zdjęcia 


Dolina Samborowo w zimowej szacie 


wybranego fragmentu krajobrazu, wykonane o różnych porach 
roku: wiosną, latem, jesienią i zimą. Jako przykład zaprezen- 
towałem Samborowo - uroczą dolinkę położoną w Lasach Oli- 
wskich. Na kolejnych fotografiach widać zupełnie inną 
kolorystykę łąki oraz graniczącego z nią lasu. Ten zmienny 
krajobraz wywołuje różny nastrój: zimą zdominowany zadumą 
i oczekiwaniem na wiosenny przełom, pełen radości w momen- 
cie nastania wiosny, czy też jest spowity smutkiem, kiedy 
żegnamy się z ostatnimi letnimi porankami, a “światem zaczyna 
rządzić jesień”. Szkoda, że fotografia ma ograniczone możli- 
wości odtwarzania natury i, prócz wzrokowych, nie potrafi 
przekazać innych doznań, np. muskającego twarz pierwszego 
ciepłego wiatru, mnogości zapachów wiosennych kwiatów 
i nieco stęchłej, nagrzanej słońcem wilgotnej gleby, czy też 
woni opadłych jesiennych liści. 

Równie atrakcyjnie prezentują się sportretowani mieszkańcy 
naszych pól, łąk i lasów. Dzięki technice fotograficznej możemy 
zarejestrować krótki moment z ich niełatwego życia. Dokładne 
przyjrzenie się dzikim zwierzętom żyjącym w naturze zwykle 
jest niemożliwe, głównie z powodu ich dużej mobilności, 
a zwłaszcza wrodzonej płochliwości. Często dopiero na podsta- 
wie sporządzonych fotografii możemy ocenić atrakcyjność na- 
szej fauny, np. piękne kolory, rysunki i kształty ciała wielu jej 
przedstawicieli. 
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Kilka lat temu w miejscowości Baldram, położonej koło 
Kwidzyna (woj. pomorskie), przez tydzień bezskutecznie *po- 
lowałem” z aparatem fotograficznym na rzekotkę drzewną Hyla 
arborea. Wielokrotnie słyszałem charakterystyczny dla tego 
gatunku głos samca, ale nie potrafiłem jej samej wypatrzyć 
w zielonej plątaninie krzewów; ta mała zielona żabka znana jest 
z tego, że dzięki specjalnym zakończeniom palców doskonale 
wspina się na krzewy i drzewa, na których poluje na owady. 
Wreszcie, po wielu nieudanych próbach, “złapałem” ją obiekty- 
wem, lecz, ku mojemu zdumieniu, dopiero zdjęcie ujawniło, że 
moja rzekotka znajdowała się w dość zabawnej pozie - z unie- 
sioną tylną kończyną, jakby tańczyła kankana; fotografując nie 
zauważyłem tego z powodu zbyt dużych emocji (zob. 3 str. 
okładki). Dawniej, kiedy wspomniany gatunek nie był pod 
ochroną, rzekotki hodowano w domach i używano jako *żywe- 
go” barometru. Zbliżanie się dobrej pogody żabka sygnalizo- 
wała przez zajmowanie górnych części terrarium; odwrotnie - 
załamanie się pogody skłaniało ją do lokowania się przy dnie. 

Spokrewniona z rzekotką żaba wodna Rana esculenta jest 
przedstawicielem żab właściwych (rodzina żabowate Ranidae) 
i grupy żab zielonych, żyjących wyłącznie nad wodami stoją- 
cymi lub wolno płynącymi. Badania genetyczne wykazały, że 
w rzeczywistości jest mieszańcem dwóch innych gatunków: 
żaby jeziorkowej i śmieszki. Potrafi być kanibalem - wyrośnięte 
samice, wyraźnie większe od swych partnerów, niekiedy napa- 
dają na młode osobniki własnego “gatunku”. Byłem świadkiem 
takiego zdarzenia. Oczywiście nie wytrzymałem i wbrew pra- 
wom natury uwolniłem nieszczęsną ofiarę z pyska napastnika. 
Na pamiątkę pozostała fotografia, jako dowód zachowania się 
żarłocznej żaby, która, pomimo dużej płochliwości, atakuje 
wszystkie będące w ruchu niewielkie zwierzęta, a nawet przed- 
mioty; np. poruszając gałązką w strefie obserwacji wymienionej 
żaby, można sprowokować ją do ataku. Łupem jej padają także 
pisklęta niektórych drobnych ptaków, bytujących nad wodami, 
które wypadły z gniazda. Taką scenę wiele lat temu zarejestro- 
wał kamerą Włodzimierz Puchalski - nasz czołowy, nieżyjący 
twórca filmów przyrodniczych. 

Do chronionych w Polsce zwierząt należą wszystkie krajowe 
gady, łącznie z jadowitą żmiją. Kilka lat temu odebrałem chłop- 
com samca jaszczurki zwinki Lacerta agilis. W porze godowej 
samce są pięknie ubarwione na zielono i przez niektóre osoby 
mylone z jaszczurką zieloną L. viridis, zamieszkującą południe 
Europy. Rozproszone stanowiska tego ostatniego gatunku znaj- 
dowano także w Europie Środkowej; w Polsce zlokalizowano 
je ćwierć wieku temu w przygranicznej strefie na Śląsku Cie- 
szyńskim. Wymieniony samiec zwinki został doprowadzony 
przez swoich dręczycieli do stanu desperacji. Zwykle jaszczur- 
ki, widząc potencjalnego napastnika, uciekają i kryją się w no- 
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rach, chaszczach itp. miejscach zapewniających im bezpieczeń- 
stwo. Jednak “zapędzone w kozi róg” - stają się niespodziewa- 
nie agresywne i próbują gryźć. Tak też zachowywał się ów 
samiec, czego dowodem jest zamieszczona fotografia: w chwili 
zbliżenia obiektywu próbował mnie “połknąć”, mimo że daro- 
wałem mu wolność. Dopiero po pewnym czasie mój mały 
bohater zmienił zdanie i ponownie stał się zwykłym tchórzem, 
chowając się w przysłowiowej mysiej dziurze. 

Żmija zygzakowata Vipera berus nie cieszy się dobrą opinią. 
Krążą legendy o jej niezwykłej agresywności i zajadłosci, po- 
legającej na ściganiu swoich prześladowców na dystansie kilku 
kilometrów. Co więcej - wg relacji naocznych świadków (o wy- 
bujałej fantazji) niejeden raz w pościg udawała się odcięta kosą 
część żmii, zakończona głową z paszczą uzbrojoną w zęby 
jadowe. Oczywiście ostrożność nie zawadzi i należy unikać 
takich sytuacji, podczas których możemy zostać ukąszeni, np. 
wybierając się na wyprawę po okolicy, gdzie gatunek ten wy- 
stępuje, warto nałożyć odpowiednie buty. Ale bez przesady - 
żmija, słysząc zbliżającego się człowieka, zwykle umyka. Kie- 
dy zostaje zaskoczona, może objawić swoje niezadowolenie 
poprzez wydawanie charakterystycznego dźwięku - syczenia. 
Gdy nie poskutkuje to w odpędzeniu natręta, czując się zagro- 
żona, potrafi być agresywna - jednak nigdy nie atakuje bez 
powodu. Swojej broni - jadowych zębów - żmija używa wyłą- 
cznie we własnej obronie, ale przede wszystkim do zdobycia 
pożywienia (pod tym względem jest dużo bardziej “humanitar- 
na” od nas, ludzi, którzy z całkiem innych pobudek stajemy się 
agresywni i zadajemy niepotrzebnie ból naszym współziom- 
kom oraz zwierzętom). Łupem żmii padają najczęściej polne 
gryzonie, uchodzące za szkodniki upraw, oraz ryjówki, krety, 
żaby i jaszczurki. W Polsce gatunek ten nie jest zbyt częsty, gdyż 
został wyparty z większości terenów gęściej zaludnionych 
i zagospodarowanych; jednak pewne rejony, jak Bieszczady 
i Pomorze, znane są z licznych populacji żmii. W regionie 
gdańskim, na Kaszubach najczęściej napotykałem osobniki 
ubarwione na ciemno (forma melanistyczna), uchodzące za 
najrzadsze. Ucieszyłem się, widząc na terenie leśnictwa Polan- 
ka w dawnej Puszczy Sztumskiej samicę żmii o barwie srebrzy- 
stoszarej. Płeć osobnika oceniłem na podstawie długości ciała, 
wynoszącej prawie 80 cm; samce są zawsze nieco mniejsze 
i przez to mniej jadowite. Moja żmija była nastawiona wyjąt- 
kowo pokojowo: nie syczała, lecz delikatnie unosząc głowę 
bacznie penetrowała wzrokiem otoczenie. Oko żmii wyposażo- 
ne jest w pionową źrenicę, po której m.in. można ją odróżnić od 
innych rodzimych węży: zaskrońca, gniewosza i węża Eskula- 
pa. Obszedłem żmiję dookoła, starając się nie wykonywać 
gwałtownych ruchów, i sporządziłem serię zdjęć na pamiątkę. 
Dopiero na zdjęciach dokładnie przyjrzałem się pięknemu ry- 
sunkowi na jej grzbiecie, tzw. wstędze Kaina, który u formy 
melanistycznej jest prawie niewidoczny. Nieuzasadniony strach 
przed omawianym gatunkiem sprawia, że często beznogie jasz- 
czurki - padalce - są traktowane właśnie jako jadowite gady 
(żmije) i bezmyślnie zabijane; dzieje się to pomimo zaliczenia 
tych zwierząt do gatunków pod ścisłą ochroną. 

Prezentując w niniejszym artykule niektórych naszych “bra- 
ci mniejszych”, żywię nadzieję, że docenicie Państwo ich do- 
niosłą rolę w funkcjonowaniu wspaniałego świata przyrody 
i pozwolicie im swobodnie egzystować. Wszystkich gorąco 
namawiam do poznania naszej rodzimej przyrody i korzystania 
z jej uroków, z których część można zarejestrować za pomocą 
aparatu fotograficznego. Może uda się utrwalić zdarzenia wy- 
jątkowe, niezwykłe - stanowiące fotograficzne trofea, skoro 
udajemy się na bezkrwawe łowy. Powodzenia. 


Marcin S. Wilga 
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Marcin Stanisław Wilga jest absolwen- 
tem Wydziału Elektroniki Politechniki 
Gdańskiej. Od roku 1972 pracuje na Wy- 
dziale Mechanicznym w Katedrze Pojaz- 
dów i Maszyn Roboczych PG. Specjalizuje 
się w projektowaniu i budowie aparatury 
służącej do pomiarów wielkości nieele- 
ktrycznych (5 patentów). Przez 11 lat 
(1987-1998) działał w Straży Ochrony 
Przyrody i Lidze Ochrony Przyrody. Foto- 
grafią przyrodniczą zajmuje się od prze- 
szło 9 lat. Od 1995 roku publikuje na 


zlokalizowanie ponad 800 stanowisk 
grzybów makroskopowych, w tym 
gatunków ściśle chronionych oraz bardzo 
rzadkich w skali regionu Pomorza i kraju. 
Pod pseudonimem "Borsuk" występuje 
w "Magazynie Turystycznym Radia 
Gdańsk. Jest współtwórcą dwóch filmów 
o przyrodzie Lasów Oliwskich, nakrę- 
conych przez TV Gdańsk. 


(Fot. M. S. Wilga) 


łamach PISMA PG artykuły poruszają- 
ce tematykę ekologii oraz ochrony 
przyrody, m.in. piętnujące dewastację 
unikatowego środowiska przyrodni- 
czego Doliny Radości. Jest współauto- 
rem przewodnika "Wędrówki przy- 
rodnicze' cz.1. i 2., nagrodzonego li- 
stem gratulacyjnym Stowarzyszenia 
Autorów Polskich - Oddział w Gdań- 
sku, "Ścieżki przyrodniczo-dydak- 
tyczne w Trójmiejskim Parku Krajo- 
brazowym' cz.1. i 2., oraz autorem 
albumu fotograficznego "Trójmiejski 
Park Krajobrazowy w czterech porach 
roku". 

Od 1998 r. dokumentuje mikroflorę 
województwa pomorskiego w ramach 
współpracy z Katedrą Taksonomii 
i Ochrony Przyrody Uniwersytetu 
Gdańskiego oraz z Zakładem Botaniki 
Uniwersytetu Poznańskiego. Dotych- 
czasowym plonem tej współpracy jest 
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M Na premierę przyszło 
1500 osób. 


m Przerosło to nasze 
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Zamieszanie i gratulacje po Sylwester (Piotr Wojciechowski) rozdaje 
entuzjazstycznie przyjętej projekcji. autografy wśród fanek. 


